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. olsko-Liewskłe rokowania w Kowrrie.

Sytuac ja  w R u m u n ji.
Przez kilka ostatnich dni uwaga ca- 

ego świata zwrócona była na Rumunję, 
jako na objekt niezwykłej sensacji noli* 
tycznej. Droga okrężna, bo przez Berlin 
dowiadywał się świat omal żt nie o zbli
żającej się rewolucji chłopskiej, która według 
tego źródła miała lida dzień, wybuchnąć. 
Chodziło tu o wielk*, wszechkrajowy kongres 
chłopski, jaki pod przewodnictwem Manju, 
wodza ruchu chłopskiego w Rumunji, od
był się w historycznej miejscowości Alba 
Ju ljl, Mówimy W hisłoryeenaj, gdyż W Al
ba Julja król Ferdynand 1-szy, włożył ko* 
ronę na swoją głowę.

Źródła niemieckie podawfeły,, te  ucze
stnicy kongresu w Alba Julja w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy me daii sfęutnym tć 
w karbach dyscypliny, którą w myśl zobo
wiązań u rządu miał im narzucić Manju i 
że ponad głowami prezydium, po uchwale
niu rezolucji postanowili kilkoma kolum
nami z hasłami wyraźnie rewolucyjnemu 
maszerować na Buaaieszt, W związku z 
tern sytuacja wewnętrzna w Ruirunji miała 
być tak groźna, źe lada chwila można się 
było spodziewać opanowania przez zrewol 
towany tłum chłopski całego kraju.

Jak  się ostatecznie wyjaśniło, acz 
masy chłopskie w Alba Julja nie dały się 
utrzymać w karbach posłuszeństwa partyj
nego i nawet rzeczywiście część z nich 
postanowiła maszerować na Bukareszt, 
jednak sytuacja prędko została przez rząd 
opanowana, tak, ie całe .groźn e, nieoez- 
pieczeństwo zakończyło się wydaniem u- 
czestuikom kongresu bezpłatnych biletów 
kolejowych na przejazd do miejsca zamie
szkania.

Niemniej jednak sytuacja wewnętizna 
Rumunji me należy do idealnych. Sam 
fikt.jże na kongresie, urządzanym przezo po
zycję rządu Bratianu, na znak protestu prze
ciwko polityce tego rządu, wzięło udział kilka
dziesiąt tysięcy chłopów, którzy z najdal
szych zakątków kraju zjechali, aby dac 
wyraz swej solidarności z opozycją — 
wskazuje, że między Rumuują oficjalną, a 
kumunją rzeczywistą, między rządem, a 
społeczeństwem rumuńskiem powstała prze
paść, której byle czem się nie zapełni.

Skąd ta przepaść?
Obecny premjer rumuński Bratianu 

objął rządy k ra ji pc' śmierci wielkiego 
męża stanu, po bracie swoim Bratianu. 
Zadaniu z jakiem zmarły, jako wytrawny 
polityk, z łatwością sobie dawar radę, oka- 
zsło się za ciężkie dla obecnego premjera. 
Dotychczasowe bowiem rządy rumuńskie 
utrzymywały się przy właazy dzięki specy
ficznemu sposobowi przeprowadzania wy
borów, który rzadko kiedy pokrywał się 
z zasadami konstytucji. Znajdywało to 
szczególny wyraz w Siedmiogrodzie na Bu
kowinie i w B^ssarabji. Jak  dotychczas 
poszczególne rządy rumuńskie, a szczegól
nie rząd zmarłego premjera— Bratianu, po
trafiły tak kierować poliyką wewnętrzną, 

xże niezadowolone masy nie mogły dojść 
.do głosu, aby zaprotestować przeciwko 
systemowi rządów. Pomagało ini zresztą 
w tem małe uświrdomienie mas wybor
czych i niezgoda wśróa ugrupowań opozy
cyjnych, które w ten sposób można było 
łatwo wygrywać jedne przeciwko dmg im.

Ostatnio azięki wysiłkom Manju, k tó 
ry stoi na czele trzonu opozycyjnego t. zw.

irańcwykóu", dotychczas bierne masy 
zajęły pozycję aktywną Bratianu, czując 
zbliżające się niebezpieczeństwo, zapropo
nował faktycznemu przvwódcy całej opO' 
zycji Manju ugodę, za cenę 100 mandatów 
poselskich Manju odpowiedział na tę pro 
pozycję zwołaniem Kongresu w Alba Julja 
Kongresu, który z jednej strony był żywym 
protestem przeciwko „uzurpatorskiemu", 
jak go nazywa opozycja— rządowi, a z dru
giej przeglądem sił.

Jak więc widać walka między rządem

a opozycją znajduje się w stadjum bardzo 
ostrem. I niewykluczonem jest, że z waiki 
tej wyjdzie zwycięsko nie n ą t  a właśnie 
opozycja. Obecny bowiem rząd rumuński 
znajduje się w tem meszczęśllwem położe
niu, że nie może się poszczycić dobrymi 
rezultatami w swej pracy. Położenie gospo 
darcze jest takie, że .T h e  Daily Mail", za 
mieszczając pierwszy z serji artykułów o 
Rumunji, nadaje mu tytuł „Żebrak E jr o  
py“, stwierdzając przytem, że kraj ten 
przechodzi b. powiżny ekonomiczny, finan
sowy f polityczny kryzys. Jeżeli do tego 
dodamy niepowodzerie min. Titulescu w 
podróży po zachodniej Europie w poszu
kiwaniu pożyczek, które są koniecznie 
dla p.'dźwignięcia stanu góspedirczego 
Rumunji potrzebne; jeżeli dodamy 
niepopularność Rady Regencyjnej, sprawują
cej rządy w imieniu najmłodszego w świecie, 
bo sześcioletniego króla i wzrastającą cią
gle popularność zdetronizowanego ks. Ka
rola — musimy dojść do wniosku, że opo
zycja, dążąca wszelkimi siłami do objęcia 
rządów kraju, ma bardzo ułatwione za 
danie

Dla Polski rozwój wypadków wew 
nętrznych w Rumunji nie może być obo 
jętnym. Rumunja bowiem jest naszą naj
bliższą terytorialnie sojuszniczką Je j więc 
kłopoty są również naszymi kłopotami. W 
naszym w:ęc interesie leży, by ta zawikła 
na sytuacja wewnętrzna wyjaśniła się jak 
najprędzej i co główne, bez wstrząsów.

m. n.

Posiedzenie podkomisji rozrachunkowej.
nia za akcję gen. Żeligowskiego. Delegacja 
polska zażądała, by do każdego punktu 
tego projektu dołączone był. dokumeniar 
n : dowody. Komunikatu oficjalnego o prze 
biegu dzisiejszego dnia nie ogłoszono.

KOWNO. 10.V. (Ate). Dziś cdbylo 
się posiedzenie oobko-r.isji rozrachunkowej- 
Na posiedzeniu tem deiegacia polska bar
dzo pow żriie i szczegółowo omawiała ka- 
ż Jy putik! przedstawionego wczoraj przez 
de egację litewską projektu o odszkedowa-

Woldemaras o rokowaniach poisko-litewsKich.
KOWNO, 10.V. (Afe). Woldemaras 

przyjął dziś w południe pizedstawideli 
prasy zagranicznej i udzielił im obszerne
go wywiadu.

Na pytanie, jak się przedstawiają ro
kowania polsko-litewskie, Wcldemaras od
po w ied zi, iż obecnie z&wcześnle jeszcze 
trówić o tej sprawie, ponieważ nie zaszło 
nic takiego, coby upoważniało do wycią
gania konkretnych wniosków. Rokowania 
*najdpją się w stadjum prowadzenia prac, 
któ e zapoczątkowano w Królewcu i do
póki trzy komisje nie ukończą swych prac, 
nie. można mówić o rezultatach konferencji. 
Następne posiedzenie plenarne konferencji 
odbędzie się w Królewcu, rftedaż być mo
że, że miejsce cbrad będzie zmienione. Dziś 
nie może a n.ówić c  terminie następnego 
posiedzenia plenarnego konferencji. W każ

dym razie nie odbędzie się ono przed 
czerwcową sesją Ligi Naroaów. Do tej po
ry kom isji nfe ukończą swycn prac. Dele
gacja polska wyjedzie z Kowna 12 n a je .

Dalej p. Woldemaras wyrazi* nadzieję, 
iż rokowania nlemiecko-litewskie zakoń
czą się pomyślnie

Zapewne 18 maja Woldemaras wyje 
dzie do Londynu, gdzie wygłosi odczyt i 
omówi z rządem angielskim aktualne spra
wy polityczne i gospodarcze. Rząd angiel
ski udzielił agrement na nominacje obnene- 
go posła litewskiego w Rydze Bizauskasa 
na stanowisko posła w Londynie, bnrawa 
następcy pos. Bizauskasa będzie omówić 
na z łotewskim ministrem spraw zagra
nicznych, Baludisero, który przybywa do 
Kowna 15 maja na uroczystości 10-lecia 
niepodległości Litwy.

Nie było antypolskich demonstracyj.
KOWNO, 10.V (Pat). Wobec pogłosek, któ- 

re ukazały się w prasie, jakoby ,u Kownie miały 
się odbyC ją f ie ś  demonstracje, skierowane prze
ciwko delegacji polskiej, jesteśmy upoważnieni

do jaknajbardziej kategorycznego stwierdzenia, iż 
wszystkie te pogłoski są całkowicie pozbawione 
wszelkiej podstawy i mijają się z prawdą

Kanifest rządu Woldemarasa do narodu,

... Komunikat poselstwa.
Poselstwo rumuńskie w Warszawie zaprze

cz, jaKiujnategorycznlej wszelkim wiadomościom 
o wybuchu rewolucji w Rumunji.

Kongres opozycji w Alba Julia, który od
był się za pozwoleniem rząau, zakończył się  w 
najlepszym porządku. I -o ucnw—eniu rezolucji ze 
orani cUopi rozchodzili się sponojnie. Wszystkie 
w ad ln o i.i  o krwawych starciach między chło
pami a policją i wojskiem, o tzekomym „.aarszu 
ni Bukareszt** i t. a. n a k ią  do zakresu fantazji. 
Wiadomości te zostały rozpowszechnione pn ez 
korespondentów niektórych agencyj zagranicz
nych, które zwykle przekręcają wszystko, co się 
dzieje w Rumunji.

Zgiouiiiiiffi Ligi Miiig.
Urzędujący przewodniczący Redy Ligi Na

rodów Urtutia (delegat K olu m y.) wystosował do 
rządów wszystkich państw — członów Ligi Na
roaów, p.smo, w którem. stosownie uo regula
minu wownęti. ego zgromadzenia, zwołuje zgro
madzenie Ligi Narodów w Genewie na 9-tą sesję 
na dzień 3 września 1928 r.

Na tymczasowym porządku dziennym tej 
sesji znajduje się, jak corocznie, sprawozdanie o 
pracach, dokonany cn przez Ligę Narodów, jak 
również o pracach sekretariatu oraz o środkach, 
przedsięwziętych w zelu zapewnienia wykonania 
postanowień poprzedniej se  _i, dotyczących mię
dzy innerni p zygotowawcz-:j „.omisj rozbrojenio
wej oraz komitetu arbitrażu i bezpieczeńłtwa.

Zgromadzenie tozpatrzy całą działalność 
Ligi Naiodów od września 1927 r. a więc: prace 
organizacji ekonoruiczn-j i nnansowe], erganiza- 
cji dia spraw komunikacji i ranzytu, org aiitacji 
hig,eny, komisji dla spraw handlu opjum, k o m - 
sji ochrony młodzieży i uzieci, międzynarodowej 
komisji wspórpracy inte.eKtuainej, prac przygoto
wawczych do pierwszej konferencji kodyfikacyj
nej, prac komitetu rzeczoznawców w sprawach 
stopniowej kodyfikacji praw? międzynarodowego.

Zgromadzenie, stosownie do regulaminu, 
przyjętego w t o k u  1926 dokona wyboru 3 nie
stałych .ztonków Raay Ligi, poauiem wyznaczy 
ono — wspólnie ł  Radą Ligi — następoę Johna 
Basset M oo.e, który u siąrił ostatnio ze shino- 
ńska sędziego Stałego Trybunału Sprawiedliwości 

Międzynarodowej.

RYGA. 10.V. (Pat,). Jiunakas Zinas 
donosi z Kowna, że z okazji 10-tej rocz
nicy niepodległości Litwy rzęd przygoto
wał manifest do narodu z zapowiedzią 
przyszłych zmian w konstytucji. Dziennik 
dodaje, iż obiega pogłoska, że m  Litwie

wprowadzony będzie ustrój monarchistycz 
ny. W dalszym ciągu Jaunakas Zinas do 
nosi, że oczekują tam przybycia na uro 
czystości 4-ch oficerów niemieckich któi :y 
brali udział w walkach o niepodległość Lit
wy oraz delegacji korporacyj studenckich.

Amnestja.
KOwNO. 10-V. (A tej. Z okszji 10-iecia nie

podległe śei Litwy ogłoszony me być dekret o 
„ nnestji. zgodnie z którą wszystkim skazanym 
na śmierć Przestępcom, kara „m ierc zmieniona

będzie na dożywotnie więzienie. Skazani na karę 
grzywny będą zupełnie oh kar zwolnieni. Zam ne- 
stji nie korzystają Skazani za szpiegostwo i i . zł 
mytnictwo. ,

Uniwersytecka szkoła P ielęgniarek 
i Higjenistck "  Krakowie

otwiera nowy kurs dr. 1 września b. r. Nai-ka 
trwa Z lata Przyjmuje s ię  tylko internistki. Wy
kształcenie 6 klas gimnazjalnych lub conajmniej 

równorzędne.
Ogłoszenia- Dyrekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pie
lęgniarek i Higienistek, Kraków, Kopernika 23. 
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Dz ie ń  p o i ;  t y c z n y .
(Taiefon. od w/, kor, g Warssawr)'

Dziś pc południu odbędzie się nosiedzenie 
Rady Ministrów', na któren. uchwalony zo
stanie projekt Ministerstwa Spiawicdlfwoś- 
ci, który zawiera amnestję dla więźniów 
politycznych.

*
Grupa posłów i senatorów, kawale- 

row Virtuti Militari postanowiła zwróć ć 
się do kapituły orderu z wnioskiem o 
odebranie hrzyża tego orderu pos Bagiń
skiemu z Wyzwolenia, a to z powodu 
przemówienia jego na komisji budżetowej 
9 maja przy budżecie Min. Spraw Wewn. 
Pos. Bagiński zaatakował nie rząd obecny, 
lecz Pifistwo Polskie, poruszając sprawy 

dziedziny polityki zagranicznej w sposób, 
nielicujący z godnością kawalera orderu 
Virtuti Militari.

*
W związku z kilkotygodmowym wy

jazdem p. marszałka Senatu Szymańskiego 
urzędowanie w Senacie na czas nieobec
ności marszałka objął wicemarszałek Sena
tu Stanisław Posner, który będzie załat
wiał sprawy ze swym urzędem związane 
codziennie od godz. 12 do ?-giej w gma
chu Senatu. (Pat) * i

Dorocznym z wy cz . jem minister o- 
światy Dobrucki w najbliższych dniach roz
pocznie objazd szeregu szkół w celu zwie
dzenia odbywających się obecnie egzami
nów maturalnych. Ze względór zrozumia
łych za ówno miasta jak i jazwy szkół, 
<fo których p minister przybędzie, nie są
podane do wiadomości publicznej.*

W końcu bieżącego miesiąca zostaną 
rozpoczęte z polecenia ministra spraw we
wnętrznych Składkowskiepo inspekcie Sa
nitarne miast, miasteczek i wsi,

Przeu zakończeniem niemiecko - litewskich
rokowań.

BERLIN, 10.V. (Pat.) Jak donosi Biu
ro Wolffa, członek delegacji litewskiej do 
rokowań gospodarczych z Niemcami, dr. 
Scuniis, który bawił w Kownie celem zło
żenia sprawozdania o wynikach rokowań 
Derlińskich, rowrocił już do Psrlina. Przed 
wyjazdem z Kowna ur. Sauniis oświadczył 
v wywiadzie z dziennikarzami, źe przebieg 
rokow ań berlińskich jest zuoełnie zadawa- 
iaiicy. Porozumienie osiągnięto już w spła

wach umowy konsularnej oraz umowy do 
tyczącej wzajemnej opieki prawnej między 
Niemcami a Litwą, a następnie w sprawie 
ochrony patentów. Obecne rokowania do
tyczą 4-ch wzgl. 5-ciu kwestyj, co do któ 
rych porozumienie—jak zaznaczył członek 
delegacji litewskiej —  bęazie zurełnie mo
żliwe. Zakończenia rokowań należy oczeki
wać z końcem bież. tygodnia.

f  i

Konflikt chińsko - japoński
TOKiU. 1C V. PAT Według depeszy otrzy

mane] zTsl-Nan-Tu, brygada lacoflskt -najduj: :a 
sie pod dowództwem gen. Tojains straciła w walce 
kołi Tsi-Nan-Fn z silną armją nacJonsTstycz-

ną i  cn -abiiych i 20-tu rannych, irnńa nacjona
listów, którą dowodzi’ gen. Szent-lsoG an ponio
sła znaczne straty. Walka trwa w dalszym ciągu.

Książę Karol.
Książę Karol narzędziem Intryg.

BUKARŁSZT, 10. V (Pat). Ridor podaje, iż w kołach politycznych i dziennikar
skich pznuje przykre zdciwienie w związku z csUtniemi poczynaniami ks. Karolu. Kola 
te uważają, iż ksiąze padł raz jeszcze ofiarą swego awanturniczego otoczenia, które go 
kompromituje. D j  wzmiankowanych wystąpień b. następcy tronu nie przywiązuje się 
w Rumunji najmniejszego znaczenia. Żadne stronnictwo niema zamiarów wrtczynuc 
dyskusji na temat sprawy cstateczu s już rozstrzygniętej ani też nie myśłi o popiera
niu skompromito vanej sprawy ks Karola. Opinja publiczna wyraża wielkie zadowo
lenie z porodu stanowiska zaj tego prtez u ą l  angielski.

Kroniko telegraficzna.
=  Wielki proces o oszns ra . W końcu 

bież. mieslif- rozpocznie się w Gdańsku nowy 
pi is o ' delkir oszustwa wykryte przsd kilku 
tygodniami \r gaańskim zarządzie rel.i^ra, a docho
dzące do k",kuset tysięcy złotych. W lv iązku z t e 
ru i oszustwami aresztowano dotychcias 12-tugdań
skich urzędników celnych

— Paryż—Sajgon . Kapitan iotr.ik francuski 
Pellet-er d*Oisy przybył dzit do Bukaresztu lądu- 
ąc w dobrych warunkach. Jutro rano odleci on 

do Aleppo. Przedstawicielowi agencji R jd or Pel- 
letier d‘Oisy o , viadcz”ł, iż niema on zan iaru po
bicia m o rd u  Go, tez i Lebrix, lecz podejmie je 
dynie lot o charakterze handlowvm z Piryża do 
Saigonu. ' Ł

W strząsy podziemne w Koryncie. W 
di-iu wczorajszym odczuto nowe wstrząsy Bod
ziem.ie w Kory.icie, Soarcie, Kiparisie. W okię- 
gu Dem n  a wody zalały ł uCO morgów ziemi.

=» Gwałtowny cyklon zburzył w Raguzie 
budujący się gmach szkolny. Trzy osoby zisyps 
ne gruzami yoniosły śmierć.

; -= Ri !K S tru n a  w G recji wyatąp iła  z 
brzegów zalewając obsza' wynoszący 4U.0(*0 ha, 
na któryir. znajdowały się plaifurji tytoniu i bz 
wełny. Straty wynoszą pół miliona drahm. Lu
dność tych obszarów cierpi z powodu braku ży
wności.

=* W Mińsku szalała  gwałtowna burza
połączona z ulewnym deszczem- Uszkodzeniu u- 
legiv przewody elektryczne. Jedna osoba ponio
sła śmierć, a kiikanaśrie odniosły (iężkie rany.

=  V. c?,oraj rozrzucono pa ATiedniu rlótk i, 
ie  mon—c m l. austriaccy zwrócili się do posel
stwa węgierskiego prośbą, aby ua wypadek 
jiewyJanii Beli Kuhna władzom - węgi rskim, 

Węgry cerwały stosunki dyplomatyczne Ł Austrją 
i S| jwcdownły wysyłką swych * wojsk do Auałi,i 
Ulotki te zostały si.onnskowane, a ich autor, b. 
pułkownik Wolff, aresztowany poc zarzutem 
zdrady stanu. 4

PARYŻ, 10 V. (Pai.) Londyński korespon
dent .P etit Parisien* odbył wywiad z wybitnym 
rzeczoznawcą spraw b i ‘kańskich u kwestji intryg 
ks. Ki rola. W wywiadzie tym ów rzeczoznawca 
stwierdza, żc ks. Karol sta się r.arzędzie.n lub 
nawet igraszką w rękach ludzi, których tajne za

mysły polityczne harmonizują z zamyślamy grupy 
prowadzącej w Angljs kamoanję ua rzecz ?rwizjl 
traktatu w Trianon. Art. 16 programu ks. Krroln 
przewidywet likwidację protis n iw pozostających 
w zawieszeniu w stosurku d6 oyłych nieprzyjai iół.

Książę Karol musL opuścić Anglję.

ta rtłi ijawiih.
Z O u b -a  Ponoszą: O grom ne zanlepukoje- 

n e  * l / 6 a  ludne ,ci na Wo niu wywołują dal
ii ne zjaw iska którn już cd  dłuższego czasu da
lą  s :ę  t a r . zauważyć. Z jaw iska te  nasuw ają na-
*  ° ''y p u szczen le  m ożliwości wybuchów vul- 
kaniczi c .i.

Niedawni, auważono, np, przed wsią C hor 
łupai I, gm. G ły k a  wznios en się  zUmi w 
ks z łc le  nasypu, którego stoki by ły  ti k gorące, 
lż śnieg o itychm last topniał. N_syp ten je s t  
d sć duzyi. roznr rów. W m iejsce rości zai 
Szostaków , gin. Oz tksw icze, aap'£ ziemia roz
pad ła s ię , tw o ra ,c  zagłębienie, w którem  śm ia
ło  mogły_ »ię zm ieścić dwa duże domy. Nie
mniej cieką . .  ii i charakterysty .znem l są z ja 
wiska, Które zaob* w owaro we wsi Tu w ebin , 
gm. w arkf -icze, «•«, Duomj. O to z wnętra a 
iStkiiejąct tam g ó r» dochodzą dokładnie od
g łosy , iak ie  się słyszy w aru1! nnach, przed ich 
wybuchem.

LONDYN, 10.V. (Pat) Agencja Reu
te ra  donosi, ze ks. Karo], który czyni o- 
becnie starania o odwołanie postanowienia 
władz wydalenia go z Angijt, oś władczy ł,iż 
gotów jest powstrzymać się odtąd od dzia
łalności polityczne]. Książę zwrócił się z

oświadczył, żt terminowe polecenie opu* 
szczenią Angijf jest d li niego prawdziwym 
ciosem. Dzienniki angielskie przychylają 
się jednak do stanowisk? rządu. Dzisiejszy 
.D aily E^spress* óodaje, że ks Karol po
czynił w Londynie nowe zamówienia na 
d-nx 50 00C egzemplarzy odezw i plakatów 
tej samej formy i treści co poprzednio.

prośbą o rmlanę postanowienia powzięte 
go przez sekretarza stanu spraw wewnętiz 
uych. W udzielonym wyw*adzie ks. Karoł

LONDYN, 10.V (Pat). Ks. Karo) rumuński został powiudomiony rficialnle, że o 
ile nie opuści w najbliższym czasie Anglji, to zostanie yyydany rozkaz orzymusowego 
wydalenia go z granic państwa.

Korespondencja ks. Karole rumuńskiego.
LONDYN, 10.V (Pat). Sekretarz stanu spraw wewnętrznych otrzymał dzjś obszer

ne pismo cd ks. Karola rumuńskiego, na które bezzwłocznie odpowiedział. Treść wy
mienionej w ten sposób koresponoencji otrzymywana będzie w §cis*ej tajemniej aż do 
chwili, gdy ks. Karol potwierdzi odbiór listu ralnirtr? Vv kołach rzą.owych sądzą jed
nak, że wymian® tej korespondencji nie wpłynie na zmianę sta łowiska rządu w kie
runku dalsrngo pobytu ksieda w granicesh Anglji.

I leiismi
B. naczelnik więzienia w Birźach 

— organizatorem złodziejskiej 
szajki więźniów.

5 maj-; na sesji Szawelskiego sąau 
Oórecoweto w Birźach rozważaną była 
sp awa byłego naczelnika więzieni~ birżań- 
skiggo Radzewicza, trzech dozorców tego 
więzienia KumisL, Olejników? i Grigowi 
czusi oraz więźniów BieUnskasa, Doma- 
szew czusi i Sprindisa. Pierwsi czterej by
li oskarżeni o zwalnianie więźniów na pe
wien cza  ̂ na złodziejskie wycieczki w ce
lach wspólnego zysku, pozostali zaś — o 
wielokiotne kradzież'. Zeznaniem szeregu 
świadków ustalono, źe o kradzieżach tych 
wiedział b. naczelnik więzienia R^idżewicz i 
że zł jego rozkazem zwalniano z więzie
nia wspomnianych więźniów.

Sąd wyniósł wyrok, skazujący Ra
dzewicza na 6 iat, Blelinskisa, C imasze- 
wiczusa i Spdndłsa < na 4 latu ciężkiego 
w*ęzienia, każdego z dozorców więziennych 
jaao podwładnych b. naczelnika, spełnia
jących rozkaz swego zwierzchnika, uaie- 
nnnił.
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P r a c e  Sejmu.
Z komisji budżetowej. Oświadcze

nie pos. Byrkl.
WARSZAWA, 10 V. (Pal). Zagajając 

czwartkowe posiedzenie sejmowej korni ji 
budżetowej przewodniczący jej p os.ł Bvtka 
w porozumieniu z marsz^iiem Sejmu 
oświadczył co następuje. „W myśl art. 76 
regulaminu sejmowego mam obowiązek 
czuwania nad tern, ażeby załatwienie bud' 
żetu nie zalegało w komisji. Nie mając 
ładnej tendencji politycznej w prowadzeniu 
obrad Komisji budżetowej orosiłem p. p. 
posłów o zajmowanie się ściśle budżetem 
M-3twa Spraw Wewnętrzych i o zaniecha
nie obszernych dyskusyj na tnmat ostatnich 
wyborów. Albowiem, słaniając tę prośbę 
kierowałem się przedewszyitkiem tym 
względem, że w komisji administracyjnej 
są 4 wnioski odnoszące się do wyborów, 
a między nimi wniosek nagły związku par
lamentarnego P .P S . o powołanie nadzwy
czajnej kcmisj* śledczej do zbaJania na- 
dużyć wyborczych. Nadmieniam, że nagłość 
tego ostatoiego wniosku zostaia przez Srjm  
jednomyślnie przyjęła, zaczem nie należy 
przypuszczać, ażeby załatwienie tego wnio
sku doznać mogłe opóźnienia. Z tych też 
względów muszę przestrzegać ażeby w cza
sie debat zajmowano się wyłącznie tema
tem budżetowym.

Nie widzę w tern żadnego uszczuple
nia praw i u p ełn ej swobody wynowtada- 
nia się pp. posłów, gdył gdyby inaczej Jyć 
miało, to wtenczas mielibyśmy raczej' do 
czynienia z uszczupleniem praw członków 
innych komisyj sejmowych, którzy nie są 
członkami komisji budżetowej. A dalej w 
takim razie nie byłoby potrzeby istnienia 
kilku komisyj sejmowych, bo byłyby te 
rzeczy załatwiane 1 omawiane na komisji 
budżetowej. Nie widzę dalej w tej metodzie 
uszczuplenia praw członków komisji bud
żetowej — są już precedensy przy załat
wianiu innych budżetów, gdzie ayskusja jak 
np. przy budżecie Min Spraw Zagrań, i tn- 
nycn budżetów odnosiła się wy/ącznie do 
kwesąi budżetowej.

Pos. Rataj stwierdza, że w oświad
czeniu przewodniczącego jest witle rzeczy 
zupełnie słusznych 1 dążenie do tego, aże
by budżet był w terminie załatwiony jest 
wspólne wszystkim D atego środki, które 
w konsekwencji dążą do tego celu muszą 
być stosowane. W obradach komisji budże
towej przewalać musi punkt widzenia bud
żetowy, ażeby komisja nie zamieniła się we 
wiec polityczny.

P ostł Pybarski (ZLN) nie godzi się 
z poglądami Rataja, jakoby sontroia poe
tyczna nie należała do komisji budżetowej. 
Poseł Krzyżanowski (B B ) stwierdza, że 
klub jego solidaryzuje się ze stanowiskiem 
marszałka Daszyńskiego i dąży ty ko  do 
przyśpieszenia obrad. Dyskusja polityczna 
powinna być prowadzona w komisji ad
ministracyjnej i na plenum Sejmu. Poseł 
Wotnicki (Wyzw.) oświadcza, że *lub jego 
trzymać się będzie ściśle obowiązującego 
regulaminu. Ż abien  ponownie głos prze
wodniczący poseł Byrka i z zadowoleniem 
przyłącza się do wywodów po3łi Rataja. 
Uznaje, że dyskusja nie może mieć charak
teru tylko buchalierystycznego. Obraay 
jednak dad budżetem Ministerstwa Oświaty 
dały pewne doświadczenie, gdyż komisja 
budżetowa zamieniła się wówczas w oświa
tową a budżet stał się tylko pretekstem do 
poi tycznej debaty nad wyznaniami i oświa
tą. Dalsze debaty nad budżetem Minister- 
stwi Snraw Wewnętrznych.

Po tych wyjaśnieniach przystąpiono 
do właściwej dyskusji, w Której pierwszy 
zabrał głos pos. Prager (PPS) kontynuując 
wczorajsza swoje wywody na temat wybo
ró w , funkcjonowania policji, administracji 
ogólnej I samorządów. W zakończeniu 
mówca wnosi o skreślenie funduszu dys 
pozycyjnego, gdyż PPS. dotychczas żadne 
mu rządowi ‘unduszt takiego nie przyzna

wała i nie przyzna, jak tylko rządowi wła
snemu. Sprawę administracji oaństwowej i 
wyborów noruszył także następny mówca, 
poseł Dąbski (Str. Chł.), który postawił 
wniosek o zmniejszenie dochodów z kar 
administiacyjnych z 3 900.000 na 1.900.000 
złot. Dalej siawia wniosek o zmniejszenie 
funduszu dyspozycyjnego i o zmniejszenie 
wydatków n t policję ze 110 na 100 mili. 
zł., natomiast wypowiada się za podwyż
szeniem pozycji na koszty leczenia funk- 
cjonarjuszów państwowych. Dr. Dybowski 
(BB.) podkreśla, że oudiel departamentu 
zdrowia wynoszący w wydatkach zwyczaj 
nych 10 miijon , a w nadzwyczajnych po- 
md 1 miijon zł-, mimo to jest ia  mały. 
Mówca porusza dalej sprav ę walki z gru 
ź’Icą i chorobami wenerycznemi I domaga 
się przyznania zdrój rwiskem krajowi m 
pewnych ulg, ażeby skutecznie mogły kon
kurować z zakłaaami zagraaf znemi. Stwier
dza dalej, że niesłychanie pilną jrst soriwa 
opieki nad umysłowo chorymi. Pos. Grun- 
baum porusza sprawę nadużyć wyborczych 
oraz sprawę obywatelstwa. Po przemówie
niu posła Krajczyrskiego (Kl.Niem.) prze
wodniczący Zarządził przerwę w obradach 
komisji do g. 4 m. 40 pepsi.

Na posiedzeniu popołudnie w eir sej
mowej komisji budżetowej w dalszej dy- 
S K U sji nad budżetem Ministerstwa Snraw 
Wewnętrznych p o s e ł Lew Baczyński t,Okr. 
Socj.) i poseł Celewicz (KI. Użr. B ia ł) 
oświadczyli w imieniu swych klubów, że 
głosować będą przeciw budżetowi. Poseł 
Czetwertyński (KI. Nar.) zakłada protest 
przeciwko wmjeszaniu się władz admini
stracyjnych do nrac \"yborczych co —  i ego 
zdaniem— jest złamaniem konstytucji i za
sady, że administracja powinna służyć ca
łemu państwu. Mówca uważa, iż budżet 
M-stwa Spraw Wewn. jest tak s - t io  roz
budowany *ak inne budżety i dlatego też 
stronnictwo jego postiwi wniosek o zmniej
szenie tego budżetu o 10 6 milj. zł. Prze
ciwny on lest zwłaszcza podwyższeniu 
budżetu dyspozycyjnego Mówca wypowia
da się przeciw oszczędnościom na K. O. 
P. i policję.

Poseł Sanojca (B B ) stwierdza, że za
rzut jakoby władze popierały i finansowa
ły akcję wyborczą Jedynki jest nieprawdzi
wy. Inne strornictwa rozporządzały więk
szymi sumami na wybory niż Blok Bez
partyjny. PPS i Wyzwoleni® dobrze wiedzą, 
że Ministerstwo nie rozbijało wieców. Bo
jówki istniały i wiece rozbijano i przedtem. 
Wnioski stawiane na komisji budżetowej 
nie są rzeczowe, nic nie odnierają, a ra 
czej są tylko demagogiczną demonsracią. 
Jeżeli przeciwnicy obecnego rządu sta
nowią większość tc  niech zgłoszą wniosek 
nieufności dla rządu. Ponieważ nikt nie 
potrafi utworzyć nowego rządu, przeto są 
2 drogs: a lb . pójść z rządem, albo żądać 
rozwiązania Sejmu, Takiego wniosku nikt 
nie postawi.

Poseł Kiernik (Piast) stwierdra, że 
stronnictwo mówcy trrktując budżet ze 
stanowiska rzeczowego i potrzeb °aństwa, 
będzie głosować za nim popierając jedno
cześnie wszystkie oszczędniościowe wnio
ski o ile będą uzasadnione, a zwłaszcza 
poprze wniosek o zredukowanie funduszu 
dyspozycyjnego do wysokości z roku ubie
głego. Następnie przemawiali posłowie 
Czyżewski (Ch. D.), Krzyżanowski ( B B ), 
Socha  (Str. Chi.). Ten ostatni oświadczył, 
że stronnictwo jego gotowe jest uchwalić 
budżet w rumach zeszłorocznych, ale nie 
może glosować za funduszem dy«pozycyj- 
nym.

Fos. Dzierżawski (KI. Nar.) stawia 
izereg noprawek o słieślenie w łącznej 
sumie .12 u miljonóy. Z funduszu dyspo
zycyjnego proponuje skreślić 4 i pół mil
iony. P-zemiwiał w reszcie poseł Bagiński 
(Wytw.), który między innemi oświadczył, 
ii ukazał się komunikat oodpissny przez 
grupę posłów i senatorów kawalerów or

deru „Virtuti Militari" domagający się 
odebrania posłowi Bagińskiemu krzyża 
„Virtuti MUitari" z powodu jego przemó
wienia no wczorajsztm posiedzeniu, w któ- 
rem atakov ał nie rząd lecz Państwo i po
ruszy! sprawę polityki zagranicznej w spo
sób nie licujący z godnością kawuiera tego 
otderu. Mówca nie mogąc pogodzić iie  z 
tą metodą walki politycznej, uważa za 
właściwe krzyż ten z?oiyć.

Przemówienie ministra Skład- 
kowskiego.

Pc zakończeniu dyskusji nad budże
tem Ministerstwa Spraw W ewnętrznych za
brał głos minister gen. Składkowski wy
głaszając dłuższe przemówienie, w któiem 
w sposób wyczerpujący przedstawił dzia
łalność Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
oraz reformy dokonaae ostatnio w róż
nych działach pracy tego Ministerstwa. P. 
minister odpierał zarzuty niektórych mów
ców skierowane przeciwko polityce Mini
sterstwa i w zakończeniu oświaflciył co 
następuje

„Panow ie postanowiliście zbadać 
spra rę nadużyć wj borczycb. Gotów 
Wam jestem  w tern dopomóc. Bowiem 
nie znam nadużyć dokonywanych na mo
je  zlecenie, czy z m oją wiedzą, nato
m iast będą m iał możność przedstawić 
Panom dłuższe opracowanie na doku
m entach oparte o Waszym stosu nL u do 
szefa rządu w okresie wyborczym. D o
wiodę Panom, że ten stosunek był za-a- 
dniczem hasłem wyborczem, dokoła któ
rego to cz y ł1 się^ tra ik a  * zapytam  po
tem , czy nie sądzą Panow ie, że taktyka 
wyborcza wielu z pośród Was dziś tak 
opozycyjnie nastrojonych jest wielkiem 
n idużyciem w yborczem , bo je s t Swia- 
domem przeinaczaniem  woli wyborców. 
Na tern m iejscu śm cm  tyJko upewnić 
Panów, że jak o  m iuiste. Spraw Wewn. 
w rządzie M arszałka Piłsudskiego, do
póki jeg o  zaufaniem  się szczycę, dc tej 
pery przekonany jestem , że obow iązai 
swoje sprawuję zgodnie z istotnem  do
brem  Rzeczypospolitej."

Następne posiedzenie komisji odbę
dzie się jutro w piątek o go Az. 10 m. 30 
rano. -

Prace sejmowej komisji regula
minowej. Wydanie sądom posła 

Sochackiego.
Sejm ow i komisja regulaminowa pod 

przewodnictwem posła Libermana (PPS) 
obradowała nad wnioskami w sprawie wy
dania sądom dwóch posłów frakcji komu
nistycznej, mianowicie posła Sochackiego 
i Władysława Baczyńskiego. Referent po
seł Dzieduszycki (B B ) p ostarił wniosek o 
wydanie posła Baczyńskiego. Wydanie 
popiera wice minister Sprawiedliwości Car 
Poseł Pużak (PPS) zgłaszc wniosek o nie- 
wydawanie. W głosowaniu 7 posłów o- 
świadczyło się za wydaniem, a 7 przeciw 
wydaniu. Wobec takiego wyniku głoso 
wania, powstała wątpliwość w sprawie za
stopowania regulaminu, przewodniczący 
bowiem nie skorzystał z  przysługującego 
mu prawa głosu. Komisja uchwaliła przeto 
odroczenie ostatecznego załatwienie tej 
sprawy aż do porozumienia się przewo
dniczącego z marszałkiem Sejmu. Następ
nie rejsrent omó« ił sprawę wydania po
sła Sochackiego, stawiając również wnio
sek o wydanie go. Poseł Pużak î  tym 
razem zgłosił wniosek c  niewydanie.* Ko 
m<sja 7 min głosam i przeciw 6-ciu u- 
chwaliła wydać posła Sochackiego.

<■ Następnie przewodniczący przedsta
wił komisji poruszoną przez marszałka 
Sejmu sprawę posła Koji (Str C h i), któ
ry wszedłszy ao Sejmu w piśmie wystfwo 
wanem do marszałka zawiadomił go, iż 
od b-ciu lal dzierżaw] od Państwa folwark. 
Marszałek pismo to skierował do komisji

Monarchiści rosyjscy przechodzą do Łolsze*
wików.

BERLIN, 10.V (Pat). Vossfsche Zeitung donosi ze Stokhoimu, że w kołach emi- 
giucji rosyjskiej niesłychaną sensację wywołało przejście jednego z przywódców mo- 
narchistycznych w Wyborgu przewodniczącego związku Sw. Jerzego, -) irzedstawicl ta 
najwyższej rady monarchlstycznej na Finlandję Iseljanina do bolszewików. ie Janin 
miał otrzymać Stenowisko dowódcy pułku w armjf czerwonej. VI kołacL emfgrantów 
rosyjskich panuje z tego powodu panika, f*mbardziej, że lest to już drugi podubny 
wypadek, przed kilku tygodniami bowiem inny n onarchista odegrywaiący poważną 
rolę w kołach emigracji Neander również przeszedł do bolszewików.

Niemcy opoką polityki zagraniczne] Sowietów
BERLIN, 10.V (Pat) „Deutsche AUgemeine Zeitung" w depeszy omawiającej sy

tuację rządu sowieckiego w polityce zagranicznej oświadcza, że wobec zupełnego izo* 
lowania związku Sowietów na terenie polityki zagranicznej, przychylne stanowisko 
Niemiec wobec Sowietów stanowi obecnie najsilniejsi ą pozycję aktywną rządu so* 
wiecklego.

Król Afganistanu wyjechał do Leningradu.
MOSKWA, 10.V (Pat). W“ środę wieczór król i królowa Afganistanu wraz z 

członkami rodziny królewskiej i świtą odjechali do Leningradu. Parze krć!ewskiej to
warzyszył poseł Karachan. Na dworcu żegnali k-óla i królową Kalinin, Cziczerin, MI- 
kojan, członkowie rewolucyjnej rady wojennej oraz kolonja afgańska w Moskwie. 
Przed odjazdem k 'ó l zwiedził akademję wojskową i był obecny na nnnewrach rewji 
wojskowej w okolicach Moskwy W tym samym pociągu co para królewska odjechał 
do Leningradu Woroszyłow,

Anglja przyznaje pakt amerykański
LONDYN, 10,V. (Pai). Agencja Reu

tera donosi; Dzisiejszy Daily Chronicie do
wiaduje się, że w wyniku decyzji powziętej 
przez gabinet brytyjski, minister Cham

berlain oznajmić ma jutro w parlamencie, 
że rząd przyjął w zasad Je projekt amery
kański paktu przeciw wojennego.

Ze Lwów- donoscą nam: We wtorek 
odbyło się we Lwowie zebranie Grupy Re- 
gjonalaej posłów i senatorów B B. W R. 
Małopolski Wschodniej. Po dłuższej dy
skusji, w czasie której zabierali głos wszy
scy niemal posłowie Jedynki, wybrani z 
Ziemi Czerwieńskiej, powzięto jednomyśl
nie następujące rezolucje, które dla dalsze
go rozwoju wypadków politycznych mają 
pierwszorzędne znaczenie.

„Zważywszy, że istnienie na tym si 
mym terenie województw południowo- 
wschodnich kilku politycznych organizacyj 
lub frakcyj o  tej samej Ideologji— utrudnia 
celową działalność, że tedy zlikwidowanie 
ich, wzgl. złączenie w jedną całość jest 
wskazane, że siły i działalność społeczeń
stw? winny być skoordynowane i złączone 
we wspófnym wysiłku paflstwowo-twórczym, 
że wybitny interes Państwa wymaga, aby 
przez dłuższy jeszcze okres czasu na tym 
terenie istniała je^na organizacja, skupia
jąca w swem łonie w najszerszych masach 
wszystkie warstwy J grupy państwowo- 
twórcze, że rozbieżne interesy poszczegól
nych warstw i grup i odmienne zapatry
wania winny u łonie jednej, wspólnej or
ganizacji znaleźć uzgodnieniu lub rozstrzy
gnięcie i załatwienie w duchu wspólnego, 
wielkiego interesu państwowego, że winien 
na tym ter-nie istnieć jeden ośrodek, kie
rujący polityką i działalnością społeczeń
stwa w myśl ideologji Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, bad^ący potrzeby gospodar
cze, społeczne, kulturalne, zdrowotne i no- 
litycznt ludności i starający się o ich 
uwzględnienie koło posłów f senatorów woj. 
południowo-wschodnich uchwala Stworzyć 
organizację społeczeństwa, odpowiadającą 
powyższym wymogom.

Koło poleca prezydium, aby niezwłocz
nie poczyniło wszystkie potrzebne kroki, 
celem zrealizowania tej uchwały.

Zarazem uchwala Koło następujące 
wytyczne:

regulaminowej, aby orzekła czy zachodzi 
kolizja przewidziana art. ?2-gim Konstytu
cji w pełnieniu obowiązków poselskich 
przez Dosł? Roję ze względu na istniejącą 
dzierżawę. Ponieważ Konstytucja przewi
duje, iż tylko w wypadku gdy poseł uzyska 
dzierżawę zachodzi kolizja konstytucyjni, 
komisja wyraziła jednomyślnie opinję, że 
w danym wypadku niema żadnego powo
du do zastosowania art. 22 go Konstytucji.

Organizacja nosi aszwę: „Organizacja 
Brzpa tyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
dem Województw Południowo-Wschodnich'

O. B. B. uznaje jako swego ducho
wego przywódcę Pierwszego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Źródłem organizacji Jest wola i man
dat olbrzymich rzesz ludności, które o 
dały na Jedynkę swe głosy w liczbie 2 
miljonÓT- 4C0 tys., uprcwnionvch i głosu
jących obywateli tudzież służenia Państwu 
Narodowi i Ludności, wedk najlepszych 
swych sił w myśl ideologji Wielkiego W o
dza Polski.

O. B. B. jest odpowiednikiem Klubu 
Parlamentarnego Posłów i Senatorów łez- 
partyjnego Bloku Wsnółnracy s  Rządem, 
jako reprezentacji społeczeństwa cale) Pol
ski, organem działającym na terenie wo
jewództw południowo-wschodnich.

Na czele Organizacji Regionalnej stoi 
Rada Naczelna, którą tworzą członkowie 
Koła

Organami lokalnemi są okręgowe i 
miejscowe komitety i egzekutywy, sekreta
rze i mężowie zaufania.

Źaaen z członków 0  B. B. nie może 
byt członkiem innej organizacji o charak
terze politycznym, dz!ałającym na terenie 
województw poluJnlowo-wschodnioh".

Zjazd w. Białymstoku. .
D. 6 bm. w sali „Sozoła" odbył się 

zjazd delegatów Bezp. Blokn Wsp. z R*. 
woj. białostockiego, na który to zjazd przy
byli posłowie: Sapieha, Kosiba, Przedpeł
ski, Łazarski i Krzywicki. Przewodniczył 
prof. Kolendo. Zjazd zagaił pos. Przedpeł
ski, charakteryzując konieczność odbudowy 
wsi polskich przez komasację, budowaniu 
domów długotrwałych i wanztatow rol
nych. Na tenże temat prremawiali: pp. Le- 
d >eh< wskł, dr. Dorolyński i Kamiński, 
zwracając uwagę na konieczność zmiany 
ustawy o komasacji. Na wniosek p. D orc- 
żyńskkgo został wybrany komitet, ktorego 
zadaniem będzie zrzeszenie wszystkich or- 
gsnicacyj rolniczych. V skład komitetu 
weszli) pp Dzieduszycki, Kamiński, Szeller, 
Młyński, Dorożyński i Huotlch.

Zginął piesek »
liny, uszy i ogonek obcięte, rasy Ratlere. 
Uprasza się o cdprowadzenie za wyna 
grodzeniem. Llhca St. Ignacego 5, m. 2, 

M. Łapińzka.

Z Muzyki.
Jó z e f Śliwiński. Chór ukraiński. Jeszcze o 
polityce widowiskowej w Wilnie. Przed 
przyszłym sezonem muzycznym uwagi.

Pod adresem magistratu
W niedzielę 29-go kwietnia, jakby na 

zakończenie sizonu koncertowego, wystą
pił znany i łubiany pianista warszawski Jó 
zef Śliwiński.

Przed dwoma laty, gdy uient artysty 
przemawiał do nas jeszcze bezpośrednio, 
nakreśliłem ■'ylwencę tego pianisty, stara
jąc się o syntetyczne ujęcie podstaw siły 
cdtwó-c?ej /ego talentu. Dziś wypadłoby 
mi jedynie to samo powtórzyć z iem za- 
strzeżeniem, że ostatni koncert nie dał tyle 
momentów interesujących —  wiele wystę
py poprzednie znakomitego artysty. Najle
piej odegrał p. Śliwiński preludjum i fugę 
a -m o ll  Bacha, w której wykazał mistrzow
skie wyczucie i opanowanie w koncencji 
tei niezwykłej fjrm y  muzyczuej, zamienia
nej przez Bacha w najczystsze wartości,mu
zyczne i tylko muzyczne Jakżeż na tern tle 
wygląda mizernie muzyka S.humanal Nud
na, ckliwe apoteozuje mieszczańskiego ducha 
Niemiec, nie sposób wprost dzisiaj wysłu
chiwać rytmów w tempie galonujących... 
ne^szeronów— czy sentymentalnych wynu
rzeń do hic nie rozumiejącej, Oretchen? 
Rewizja naszego stosunku do całej muzy- 
k* XIX  w. musi nastąpić i to jaknajprę- 
dzej. Należy pozostawić jedynie to, co rze
czywiście jest piękne i zajmujące; i to bez 
iadnvch sentymentów.

Chór ukraiński pod dyrekcją Kotki 
wystąDił w niedzielę I poniedziałek t. j. 6 
i 7 maja b. i w sali Klubu Handlowo-Prze
mysłowego. Nie mogę niertety stwierdzić— 
by zespół ten stał na wyrokim poziomie. 
Posiada wprawdzie niezwykłe opanowanie 
środków technicznych—ale mimo to wad 
zasadniczych zauważyłem wcale dużo. Prze- 
aewszysikiem liczebne ustosunkowanie gło
sów nie jest racjonalne. Soprany są zbyt 
nikłe w liczbie, a tein samem i w brzmie
niu, aity znów zbyt często oosługuią się 
tonami t. zw. piersi,owemi; wywołuje *o 
urażenie braku dźwięku w niższym reje
strze; će sie nie mylę, udowodniła to jed
na z chórzystek, która w solo altowem— 
w wyższych tonacn zupełnie głos traciła; 
jest to skutek wadliwej piersiowej emisji 
głosu. E isy znowui zużywają zbyt wiele 
dźwięku f tłumią brzmienie innych głosów. 
Taka supiemacja najniższego głosu ni- jest 
absolutnie w chórze dopuszczalna.

Wykonanie naogół wj magaloby więk
szych odcieni dynamicznych. Których abso
lutnie chór posiada za mzło. A od tak 
ześpiewauego zespełu trzebi już tego wy
magać. Przeciąganie ostatnich nui taktu ad 
infinitum —  przestaje również być czynni
kiem artystycznym, t  staje się manierą dy
rygenta, przyznam się, na dłuższą metę 
nużącą.

W organizacji koncertu zwróciły uwa
li programy, drukowane w lęzyku ruskim, 

(ukraińskim) 0"az niemieckim. PHsLl 
tekst— zawiera Jedynie nagłówek, który 
brzmi- chór ukraiński koncertowy (!) pod
róż 28 (sic!!) oraz zakończenie: „Z«atrze- 
gamy sobie zmiana (sic 1) programu". Tyla

polskiego tekstu pełnego błędów. Pozatem 
Uruk niechlujny oraz paskarska cenz b0 
gr. za sztukę! *

W tern miejscu nie podobna nie po
święcić kilku słów „polityce" Min. Snraw 
Wewnętrznyrh, które pieczołowicie dba o 
Wilno. Wystarczą d-wa zestawienie: Wil, 
Tow Filharmoniczne nie może uzyskać 
pozwolenia na drugi kencert instrumenta- 
listki, natomiast jakiś nieznany pośrednik, 
uzyskuje z łątwtością zezwolenie na 2 wy
stępy chóru, śpiewającego cały czas w rua 
kim (ukraińskim) Języku. Tu nie mamy po
trzeby niczego owijać w bawełnę: domagamy 
się rewizji polityki widowiskowe], K tó rą  po
wierzono widocznie Jakimś nieudolnym albo 
złośliwym lękom. Bo zawsze obcy będzie 
miał pierwszeństwo przeu swoim, zawsze 
pokątr» jednostka przed zbiorowością. 
Agent zezwolenie na koncerl uzyskuje — 
Towarzystwo tej łaski dostąpić nie może. 
Zaznaczamy, że nie spoczniem*’ w usPo- 
waniach przywróceni? jakiegoś porządku 
w tej dziedzinie i że sprawa n razie po
trzeby oprze się o sfsry decyduiące, 
Anomalie, najbardziej niezdrowe — muszą 
wreszcie raz ustać

W najbliżsi ym czasie, mają rozpocząć 
się pertraktacje M«g*strrtu z Redutą w 
sprawie przyszłego sezo iu w teatrze n* 
Pohulance. Ponieważ w tej sprawie zainte
resowane jest również życie muzyczne na
szego miasta, przeto postaramy się przed
stawić postulaty, które muszą być uwzględ
nione jeśii ma być mow? wogóle o jakimś 
seropie muzycznym.

Sprawy gmachu na Pohulano? inter*«

sowało się niezwykle Wileńskie Towarzy
stwo Filharmontczne, które w posiadaniu 
teatru widziało i widzi jedynie rękoimię 
swfcj egzystencji meterjalncj.

V’ ubiegłym roku w jesieni odbyło 
się zebranie w Magistracie, na którem sze
reg osób ze społeczeństwa wileńskiego, 
podkreślało konieczność zapewnienia i źy- 
u muzycznemu Wilna własnego kąta, 

Na podstawie dowolnej umowy z Redutą—  
Wil. Tow. Filh. w rzeczywistości korzysta
ło z gmachu w dniach ustalonych w po
rozumieniu z Redutą. Niestety, umowa by* 
ła prowizoryczna, tytułem próby uczynio
na i juz w marcu b. i Reduta oświadczyła, 
£e z powodów kłopotów finansowych ule 
będzie wstanie udzielić s ili. Po długich 
pertraktacjach uzyskano jeden dzień, w 
końcu miesiąca. Zaznaczvć tu wypada, że 
Tow. Filh złożyło prośbę do Magistratu o 
udzielenie 3-ch dni w tym miesiącu; Ma* 
gistrat uchwałą owe 3 dn przyznał. Uchwa
ła pozostała jedynie jz c z . formalnością. 
Nikt bowiem nie uminł podać sposobu 
egzekucji urhwały magistrackiej, która w 
rezultacie musiała oorostać niewykonalną. 
(W dziedzinie historji teatrów miejskich. 
Jest to zapewne wypadek zupełnie.,, pato
logiczny).

Kwiecień nie przyniósł żadnej zmiany, 
gdyż i w tym miesiącu Reduta wyraziła zgo
dę jedynie na dzief 30.1V.

W tc n sposób faktycznie Torr Filbarm. 
zostało odsunięte od słusznych p-aw, przy
znanych zresztą przez Magistrat. Obecnie 
dowiadujemy sie żc toczą sle p r  iri etacie 
z Redutą, Jednak bez udziału Tow. Filharm., 
które zgłosiło ofertą do Magistratu nr

przyszły sezon — wyraźnie prosząc o do
puszczenie do pertraktacyj z Redutą swego 
przedstawiciela Magistrat jednak dotąd 
ot jowiedz żadnej nie udzielił i prośbę 
Tow. Filharm. pominął milczeniem,

Tego rodzaju postępowanie Maglstru- 
tu musi wyworać zastrzeżenia; można.— bę
dąc właścicielem {gmachu —  sprawę u ła t 
wić tak lub owa*, ale zas«di odpowiada
nia na podani* i prośby organizacyj musi 
obowiązywać. Muzycy wileńscy chcą się w 
rezultacie dowiedzieć def nitywnie, czy mo
gą liczyć na pomoc Magistratu czy nic. Od 
tego nowiem zależy nasze stanowisko, czy 
będziemy mogli się wziąć do pracy, czy tec 
jeszcze czekają n. * walki o  słuszne prs*- 
ws społeczności muzycznej— tak w Wilnie 
upośledzonej

Żądania Tow, Filharm. są minimalne 
Cnodzi o Jakieś 4 —5 dni w miesiącu (i to 
Towarzystwo i *flektuje na poniedziałki i 
piątki, dni uważane w teatri? za najgor
sze pod względem frekwencji^, którehy moż
na już w czi ie per*raktacyj Magistratu z 
Redutą ustalić na cały seron naprzód. Ma
gistrat musi zrozumieć, łe  tycie muzyczne 
m r prawa równe teatrom a może I większe, 
bc mi yka posuwa się ciągle naprzód, a 

intr dławi iię dawno przebrzmiał? formą. 
Ale r rzynuśćmy musi tyć. Więc należy mu 
dat teren pracy. Ale f my— muzycy tego 
żądamy i mamy nadzieje, że bez specjal
nych ny^onansów spełnienie naszych po
stulatów uzyskamy.

Pozostaje jeszcze szereg innych spraw 
stojących w związku z całokształtem mu- 
yki w Wilnie — ale o tern już w innym 

feljetonie. Tadeusz izeligowzki.



Proces f i m m \  H M
(iP aln y  mąg przemówienia mec. iżunarow- 

skiego),

Inni świadkowie oskarżenia.

Babic: ł i  świadek, który nic nie pa
mięta. Staraliśmy się zweryfikować poda
wane przez niego fakty—  lecz on nic nie 
pamiętat. N e  pamiętał jak wygląd3?y Ło- 
szyce Mińskie, którędy wchodził do Krem
la, gdzie mieszkał w Gdańsku I w Berlinie. 
T o  obnażone kłamstwo nas wszystkich ra
ziło. Jego zeznania w zetknięciu się z rze
czywistością rozsypują się. I z jego zezna
nia nie można budować oskarżenia z art. 
102 cz. II i art. 110 K. K.

Pozostaje Kuźma wopowiaianiu Ko- 
enpera. Lecz w tych listach jest tyle głupstw, 
że trudno w to uwierzyć. Trudno uwierzyć, 
żeby pieniądze na bandy dywersyjne otrzy
mywano przez klub białoruski, żeby ks. 
Stankiewicz był listonoszem, i dawał pienią
dze Szymonowi Runem — pieniądze od 
Wielkiego Mistrza.

To są te spiżowe dowody kontaktu 
posłów białoruskich z „W iekim Mistrzem*. 
Notoryczni kłamcy — nie mogą być Me
rami oskarżenia, nawet z dodeniem „Mi
łości Polski*. T«k, akt woli rroże zapełnić 
więzienia, ale wyrok jest wymaiem spra
wiedliwości, cudem który tworzy sprawie
dliwość, lecz nie aktem woli.

Rak-M ichajłowski i Taraszklewirz.

Jeżeli chodzi o Rak Michajłowskiego 
to jego interwencja w sprawie konfiskat 
prasy białoruskiej nie jest występkiem Je 
go udział w demonstracji i jego interwen- 
cja w tej sprawie, u prok. Sztejmana, w 
celu zażegnania tego nieszczęścia, jakiem 
jest głodówka to stanowisko lojalnego i 
mądrego obywatela. Co te zarzuty mają 
wspólnego ze spiskiem z srt 102? Świad
kowie nietylko ze środowiska białoruskie
go, lecz i polskiego scharakteryzowali po
stać Rak Micnajłowskiego, jako poloncfila. 
To jest człowiek, który jeżeli du Pcl3ki 
został stracony, to należy tego bardzo 
żałować.

Jeżeli chodzi o Taraszkiewkzr to 
ptzejdziemy do tych ciężkich zarzutów, jak 
sprzedajność, karjerowiczostwo polityczne.

Czy to jest karjera, że jest w więzie
niu?! Czy karjerę chce zrobić rru proku
rator żądaiąc długich lat Więzienia?! Dla 
czego został nazwany barbarzyńcy półno
cy? Dlatego, że do osiatniego wiersza 
przetłumaczył Ujadę, 'a  sam prokurator 
uważa siebie.za barbarzyńcę w odniesie
niu do wiecznego mm* a Rzymu Dlaczego 
więc został nazwany barbarzyńcą. Czy dla
tego, że tłumaczy i przyswaja kulturze 
białoruskiej Pana Tadeusza? Czy dlatego, że 
chce gramatykę zamienić łacińskim alfa
betem?

Czy dlatego że w okresie lat przeło
mowych szuka wspólnych dróg z Polskę, 
że zawsze cięży ku Zachodowi? Czy nie 
było innych dróg, jak wytoczenie procesu, 
czy nic powinien tu przyiść akt wielkiej 
polityki, wielkiej twórczości.

Przypomnijmy pp sędziowie, co m ó
wili Thugut, Kosmowska, Chomiński. Ta- 
raszkiewlcz był ogniskiem wielkich sił, i te 
skarby mógł przynieść Polsce, -de w 
ofierze, nie w daninie, nie w posta-.f kar 
nego poddanego, lecz na oodrtawie równo
wartościowej zamiany, Lecz spotykał d— 
magogję, nienawiść szowinistyczną, trakto
wanie, jako obywatela II rzędu.

Rcla moja jest skończona, rozumiem, 
że nie została wyczerpana. Można lifcwi- 
dowi ć swoich przeciwników politycznych, 
jeżeli interes państwowy tego wymaga 
Lecz nie można likwidować swoich prze
ciwników za pomocą sądu, bo wtedy, pa
powie sędziowie, akt sprawiedliwości staje 
się zarządzeniem rządu.

Mowa sen. Abramowicza.
Wysoki jadzie! Czytając akt oskarże

niu rzuca się w oczy szeroka charaktery
styka komicternu i rozmaitych innych or- 
ganizacyj komunistycznych. 1  tą charakte
rystyka można się pogodzić. Lecz akt 
oskarżenia wystawia presumocjt. że te 
wszystkie uchwały-nakazy zostały wcielo
ne w „Hromadę*. Rzeczą niewątpliwą jest, 
że kompartji było na rękę opanowanie 
tych organizflcyj. Lecz dowodów, że tak 
istotnie było nie przedstawiono. Powołuje 
się na uchwały po tamtej stronie. L ;cz to 
nie dowód. Przede taktyka komunistycz
nej partji polega na usiłowaniu zw’ązania 
się z pewnemi legalneml organizacjami po- 
lityczne/ni.

O tej taktyce wszyscy wiemy, widzie 
Hśmy demonstracje nieproszonych gości. 
W ich interesie leży największe pognęb 
nie oskarżonych. Muie się nawet wydaje. 
t e  morderstwo Ouryna należy przypisać 
czynnikom zewnętrznym, len zarria.om 
świadomym pognębienia oskarżonych. Lecz 
trzeba mieć ki wyrażenia woli i z tej 
strony. Takiego aktu cierna. Prokurator 
nie może nam dowieść porozumienia „Hro* 
maay" z kominternem.

Akt oskarżenia widzi ten sojusz w 
podobieństwach programu. Jeżeli chodzi o 
kwestje narodowościowe, to. zdaniem urzę
du prokuratorskiego, mamy tu identyczne 
programy, nastąpiło jedynie przekręcenie. 
Lecz na jakiej podstawie stawia się zarzut 
przekręcenia?

Hasło samookreślenife narodów ca 
długo stawiano przed wojną, z tego haisła 
skwapliwie korzystała Polska, na podsta
wie tego hasła odbywały się plebiscyty, 
samookreśienie narodów, te jeder z za
sadniczych punktów deklaracii Wilsona, 
f t y  można w tern humanitarnem haśle,
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i ń s M M f f l j  liioifiatty
odpowiadającem naszym czasom widzieć 
jakąkolwiek łączność z komunizmem?

Hasło zjednoczenia ziem białoruski, h, 
czyi ono ma usprawiedliwić łączność z ko
munizmem? W tym czasie, kiedy Polska 
powstała z trzech zaborów— mówić o tem 
wydaje mi się niemożliwością,

Stworzenie ścisłego związku sccjali 
stycznego narodów —  to przecie hasło 11 
międzynarodówki. Tak samo wyzwolenie 
z ped jarzma kapitału jest hasłem socja 
lizmu, a nie wyłączną uDasruścią komu
nizmu.

R -ąc rob.-w łość. ten ieimin jesi 
często podkreślany jaao dowód łączność 
z komunizmem. „Robotmk* codzi ń to 
hasło drukuje. To samo hasło wysuwają 
wsi "stkie part je ludowe. Przecie rząd wło- 
śriańsko-rot., należy rozumieć, jako rząd 
przedstawicieli interesów włościan i robot 
ników Mieliśmy przykłady iych rządów:

Moraezewski, rząd Witosa, Daszyń 
skiego w r. 1920 i t. d.

Po~tu]at ziemi bez wykupu miał być 
t ik ie  dowodem wspólnoty z,komunizmem. 
To także hasło Innych partyj ludowych, 
nie mających nic wspólnego z komunizmem.
I nikt tych p jrty j za to nie pociąga do 
odpowiedzialności. Sztandar Hromady czer
wony (podkreślono to tłustym drukiem w 
akcie oskarżenia) to dowód łączności z 
komunistami? Ja  nie wątpię p.p. Sędzio
wie, że każdy z siedzących na ławie oshar 
żonych hromadowców jednakowo szanuie 
sztandar biało-czerwonc-biały, jak Polak 
biało czerwony. A jednak P P. S. Idzie 
pod czerwonym sztandarem. Czy P.P. S-cy 
mało złożyli cfiat w Walce o Niepodleg 
łnść Polskie Czy nie złożyli ofiar w walce 
z tym samvm komunizmem?

Czy to jest wyłączność Kominternu? 
Czy to może być uważane za zaprzeczenie 
poczucia narodowegi ? Nie p.p. Sędziowie! 
To są rzeczy nie wykluczające s'ę , lecz u- 
zuDełniające siu

Czy ten „Wielki Mistrz* jest jakąś 
siłą mistyczna, że wszystko, co sfę dzieje, 
dzieje się na jego polecenie. Jeżeli tak, to 
rzeczywiście trudno mu się cprzeć.

Jeżeli w aktach sprawy nie mamy 
dowodów, dokum ntów, stwierdzających 
łączność i nie stwierdził tego przewód są
dowy— to oskarżenie z art. 102 musi upaść. 
Osk. Miotła, byłemu nauczycielowi ludo
wemu imputuje akt. osk. rus.fikatorstwa. 
Jest to zarzut niesłuszny 1 nie powinien 
był znaleźć miejsca w akcie oskarżenia. 
Zresztą z tego zarzutu nie można bodcią- 
gać pod art. 102 K .K . Byłusk. Miotła po- 
zfttcm skarbnikiem legalnej „Hromady*. 
Ale czy z tego tytułu można robić zarzut 
z art. 102 K. K?

Przechodzę do zarzutu przygotowy
wania do powstania zbrojnego. Ten za
rzut ma mieć potwierdzenie w przemówie- 
n*rch Miotły na dwóch zebraniach dnk 
10 I 14 stycznia r. 1926. Trwdno wierzyć, 
temu świadkowi, który bezpośrednio prze
mówień nie słyszał.

<św. policjant Majchrowicz słyszał O 
tem cd innych, Lecz ci innf świadkowie, 
jak Kapusta, Rogowski zaprzeczyli, by 
Miotła do powstania nawoływał. A Skołacki, 
konfident policji zeznał, że u sędziego 
śledczego stwierdził, iż Miotła nawoływał 
do wyrżnięcia wywiadowców, gdyż tek ze
znawać kazał mu komendant, policji Maj
chrowicz.

A świadkowie odwodowi stwierdzili, 
że byli 10 i 14 stycznia u Miotły w róż
nych sprawach, iecz nie było tam żadnego 
zebrania.

Jeżeli chodzi o zarzut otganizowania 
oddziałów zbrojnych, to według świadków 
oskarżenia dov ódrą tych oddziałów miał 
być Smobiło, człowiek beznogi, 100 proc. 
inwalida. T o  dostatecznie obala ten zarzut 
Był tu Dp. Sędziowie świadek Głuszyn, świa
dek charakterystyczny, który dwukrotnie 
zmieniał zeznania.

Gdy zeznawał u sędz. śledcz. miał 
przed sobą ptoces uważał, że zeznania 
iego tr.ogą odbić się na procesie, to 
też zeznał, że poderas 5 min. rozmowy 
Miotła je n  u, którego pierwszy raz wżyciu 
widzu ł polecił zbierać broń. Później gdy 
został skarany, zmienił zeznania. Później 
je znowu potwierdził.

Czy można aać wiarę takiemu świad
kowi, który tyle razy kłamał? Teh Głu 
szyn był konfidentfm policji. B. poi. Zda
nowicz i Kom. h u oarsk i  opierają swe ze
znania na zeznaniach Głuszyna.

Jako komentarz do tego rodzaju 
świaaków może służyć protokół hurtka, z 
artypaństwowemi uch watami. Ten protokół 
iesl iodpisany przez Głuszyna... Konfiden
ci Głuszyn i Łosionek są głównymi orga
nizatorami hurtków, I oni później infor
mują policję. P. sędzowie, gdy o tem mó
wię przychodzą mi na myśl ponure czasy 
Azcfa. Dowody nie mogą opierać się na 
domysłach i przypuszczeniach.

Zarzuca jlę dalej działalność amne
styjną. Nie widzę nic w tem zdrożnego. 
Jes rzeczą notorycznie znaną, że działal
ność tik ą  prowadzi się zupełnie jawnie. 
Wystarczy wspomnieć działalność p. Se- 
mpołowsk.sj.

id ivch dowodów winy nie znalezio
no przedJ >sk. Dragunowi. Znaleziono u 
niego strzelbę, o której ekspert powiedział, 
że z niej nie można strzelać. Znaleziono 
naboje pochodząre , czasów fnwuzii, W 
stosunku do osk. BiałomyzegO' czyni się 
zarzut, że był na jakimś zebraniu przy za
słoniętych okti »ch, 1 *orzy się przypuszcze
nie, że zebranie było nielegalne.

To nie są dowody, to są domysły i 
przypuszczenie.

P. sędziowie! sprrwz dzisiejsza przy.

R J E R W 1 L E N S  K

pominą mi inną sprawę. Przypomina mi 
repreije w stosunku do społeczeństwa li
tewskiego, jakie miały mleisce przed kilku 
laty. I wówczas były posądzenia o przygo
towywanie powstania w porozumieniu z 
osństwem ościennem. i w rezultacie proi. 
Michał Birżyszka, który chciał być profe 
sorem na U S B — został rektorem uni
wersytetu w Kownie. 1 tu jest analogja. 
Taraszkiewicz, który mógł i powinłen być 
iircf. U.S.B. mitżt zostać rektorem uniwer
sytetu w Mińsku Kto na tem straci? Z ca
łą pewm ścic twierdze, że straci Polska. 
Musimy daż'ć do zgc fnego ułożenia sto
sunków w naszym  kraju, musimy nie od
pychać i a d r ł .u ć , lecz przyciągać. Dla 
nas, mówiących czy to po polsku, bisło- 
rusku, czy po litewsku, (bo niema Języka 
tutejsrego, j<-k to powiedział prokurator) 
oowinno zależeć, by tą duszną atmosferę, 
jaka się po posunięciach w stosunku ao 
Biełori siuó*,Litwinów wytworzyła—osunąć,

W imię deb-a Polski, naszego kraju, 
wnoszę o wyrok dla oskaiżonych iniewin- 
n ający.

Mowa g in . Bablańskiego.
Część ludności, pochodzącej z tej 

ziemi siedzi r^ ła^ie oskarżonych. Dla- 
czeg< doszło do tej trcgedji. Po ogłosze
niu Niepodległości Białejrusi 25.11) 1918 — 
były w społeczeństwie biał, rozmaite or
ientacje. Lecz w r. 1 9 1 9 - po wyaauiu wie
kopomnej odezwy Naczelnego wodza — 
powstała nic mul jednoli a orjcBtacja pro
polska. Działacze biał. wracają z Mińska. 
Łuckiewlcz jedzie do Psryża. Rok 1920 
zam iary  te unicestwia. Przychodzi tiaktat 
ryski, który p-zepclowił Białoruś. St. 
Gralshi, zawierający pokój w Rydze oba
wiał się wcielenia całkowitego ziem biało
ruskich do Polsk*. Programowi, jaki on 
wyznawał niedogadzał program federa
cyjny.

R ot. oryczenie patrjotów białoruskich 
było wielkie. Następuje konferencja praska, 
budzi się ruch powstańczy, który ma swój 
epilog w procesach, w których miałem 
zaszczyt brać udział, wraz z przyjacielem 
moim Tad Wróblewskim, którego tu nie
ma, b.ak jego się odczuwa, bo głos jego 
w tej sprawie zaważyłby napewno. Przy
chodzimy do okresu, gdy naród białoruski 
wysyła swoje przedstawicielstwo do Sejmu. 
Odrazu rozpoczyna się tmganka. Białoru
sini podtrzymują rząd Sikorskiego, żądając 
nieznacznych koncesyj kulturaino-oświato 
wycb. Tbugutowi— tworzącemu rząd— Ta- 
raszkiewicz obiecuje poparcie.

Pnychodzi ciężki ckres rządów Chje- 
no Piasta. Ckres rządów szowinizmu i dzi
kiego nacjonalizmu. Riądy te nastawiają 
swój potężny aparet na spolszczenie i wy
narodowienie Białorusinów. Zniszczono 
szkolnictwo B'ałoruskie. Zamknięto i szko
ły. I nawet, guy na mocy ustaw jęr.yho- 
wycb złożono deklaracje na 412 szkól — 
otworzono zaledwie 2 Prężność narodową 
usiłowano zniszczyć. Wtedy, gdy ludność 
była gospodarczo zniszczona, wtedy usiłu
je się ją  wynarodowić. Zaczyna się fer
ment. Bo uświadomienie tej ludności jest 
ogromne. Taraszkiewici, ten Białorusin z 
urodzenia, biadał nad przepołowionym I 
zniszczonym narodem, jako jego przedsta
wiciel. W Sejmie prowadzi politykę polo- 
acfilską, która może nawet nie odzwier
ciedlała dążności narodu białoruskiego. On 
się waha i wreszcie ustępuje. Wtedy zwra
ca się do mrs. Panowie sędziowie, mimo 
mrozów i :«„iy prawa wiosny działają. 
Tworzy się jednolita organizacja. Bo spo
łeczeństwo białoruskie jest jednolitą włość, 
mesą. Między nim), a Polakami istnieje 
przedzisł, który naszem zadaniem jest za
pełnić, wytworzyć wspólnotę. Trzeba pa
miętać o tragedji bezrobotnej iutzligeucji 
biał., o młodzieży, któ-a tuła się po Pra
dze, Berlinie i Paryżu.

H.omada -bierze początek z r. 1905. 
istnieje właściwie 25 lat % tym samym 
programem. Białoruski chłop wiecej prze
cierpiał, więcej przeszedł i przebolał niż 
kto louy. I dlatego trafiła mu do przeko
nania „Hromada“ ze swym szczerym i 
prostym programem. Program ten traktuje 
więcej o Rwestjach ośw.>kult. narodowych 
niż politycenych. Do rozwoju„Hromady" do 
prowadziła n isra  szara rzeczywistość, szar? 
potrzeb?, me żaden Mistrz, lub Szatan. Co 
tej Hromadzie przeciwstawiano, co m ogło
by złagodzić jej ostrzę? Czy przeciwsta
wiono jej samorrądy, duchowieństwo,' zie- 
mlaństwo, nauczycielstwo? Nie! Samorządy 
nie przejawiają działalności, nauczycielstwo, 
to obcy jej duchowo i kulturalnie element. 
Wszystko, co mogłoby „Hromadzie* prze
ciwstawiać się, tego niema. Jest tylko s<ła. 
Lecz to są środki zawodne. Byliśmy świad
kami ogromne) pracy policji, lecz praca ta 
była nastawiona na działamość antypań
stwową. P. sędz. nie ustaliło się jeszcze w 
Polsce pojęcie państwowość*. Ile óyło rzą
dów, tyle było państwowości. Teraz po 
maju mamy pową państwowość.

Ale w czem się wyraziła antypaństwo
wa działalność „.iromady"? W skonfisko
wanej literaturze? Lecz przecie ona nie. do
szła do masr.

Cała działalność Hroimdy byłe skie
rowana przeciwko stosunkom Istniejącym 
za rząuów dzikiego nacjonalizmu —  Chje- 
no Piasta Czy może ponosić odpowiedz*al- 
ność „Hromada* .a to żę na je j terenie 
komunistyczna pzrtja rozrzucała Mwcją li
teraturę. T o , że komuniści! wykorzystywali 
„Hromidę* czyz można zilicz f t  na j i j  
rachunek? W ostatnich czasach „Hromada* 
była dla partji kom. niebezpieczną, nastę
puje nawet walka z PkwidatOrskimi nastro
jami, bo członkowie komunistycznej partji 
wolą pizechodzić do legalnnj organ i icji.

O łączności „Hroma.ly* z K P. Z. 
B. ule może być mowy. • Starano się na
wiązać łączność Taraszkiewicza z K. P. Z,
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ProsUm di wiiiiDit EMMolitti Pol
skiej.

W dniu 10 maja w urzędzie woje
wódzkim w obecności pana wojewody R ad 
kiewicza oraz naczelnika wydziału admini 
stracyjnego p. Dworakowskiego, kierowni
ka oddziału wyznuń p. Narwoys*«t, radcy 
wojewódzkiego p Riuego, a także hazzana 
Szymona Ffrkowicza i przedstawicieli spo 
łeezeństwa karaimskiego: prezesu gminy 
wileńskiej p. Izaakz Zajączkowskiego i p. 
Eljnsza Jutkiewiczi odbył się akt złożenia 
przysięgi na wierność Państwu Polskiemu 
przez hachama karaimskiego w Pol:ce S<? 
reja Chan Szapszaia Fo odebraniu przy
siąg1 pan wojewoda witając hachama wyra 
ził swa radość, że Karaimi w Polsce uzy
skali Głowę swego wyznania oraz podkre
ślił lojalność Karaimów w Polsce. H*cłisro 
karaimski odpowiadając prosił panr wo 
iewodę o wyrażenie jego hołdu i czci dla 
Puna Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Pr- 
na Mai szatka Józeta Piłsudskiego I za ew- 
nił, że ne swem stanowisku b< azie lojalnie 
współpracował z władzami państwowemi.

Środa Literacka.
Cały wieczór poświęcony był Wys

piańskiemu. Miły gość ze stolicy, p. dr. 
Julja Dickstein -Wieleżyńska odczytała, (jak 
to było zapowiedziane w programie) swój 
referat— studium p. t. „Tragizm Wyspisń- 
skiego*, przedstawiając w nim w sposób b. 
indywidualny 1 ogromnie trafny obraz duszy 
Poety i jego najiozmait3zych pitemisn wew
nętrznych. Zestawiwszy go z Tetmajerem i 
Kasprowiczem nazwała pierwszego z tych 
dwów piewcą— swojego „ ja*, drugiego — 
bólów ludzkich- a Wyspiańskiego poezji 
treścią była —  Polska. Zaares szczupły I 
jakże wielki jednocześnie 1

Prelekcja była pelnu niezmiernie cte' 
kawych uwag i SDostrzezeń. Aby dać o 
tem pojęcie przytoczymy choćby to, cc 
Szanowna Prelegentka powiedziała zesta
wiając fantazję Słowackiego, której jeayny 
może z poetów, ostatnich zwłaszcza, do
równał swoją fantazją Wyspiański. Różni
ca pomiędzy jedną, a drugą jest przytem 
ogromna. Fantazja Słowackiego jest kom
binacyjna i polega na cudownej koronce, 
c?.y rzeźbie porównań. Fantazja Wyspiań
skiego, jako malarza, jest przedewszyst- 
kiem wizyjnu,

Przechodząc do tematu odczytu, p. 
W. Dicksteln-Wielćżyńska stwierdziła, że 
istotą tregizmu Wyspiańskiego jest jego 
wewnętrzne rozdwojenie. Był tc rasowy 
Piast i przcsubfelniońy modernista par- 
nnsista; realizm i symbolizm w jednej oso
bie; nienawidzący tego co kochał— przesz
łości neszej (tu wieUs .óżnica pc między 
nim a Krasińskim). Zestawiając Wyspiań
skiego ze Słowackim niepodobna nie stwier
dzić, że Lilia Weceda przy całe, swujej tra
giczności jest jeszcze nieskończenie mniej 
tragiczna niż Wyzwolenie ze swojem btz- 
nndzieinem zakończeniem.

Po referacie potoczył" się żywe i bar
dzo interesująca dyskusja. Rzucone cały 
szereg ciekawych myśli o Wyspiańskim, 
szkoda ź t nie można było tego wszystkie
go utrwalić na piśmie bo... verba wolant, 
bądź co bądź.

Zastanawiające rzeczy o Wyspiańskim 
mówił ze swoich osobistych Wspomnień 
p. Małkowski. O artyzmie poety mówił p. 
Hulewicz. Ktoś odpowiadając p. Prelegeu.ee 
powiedział, że tragiczne rozdwojenie Wys
piańskiego, cechuje wszystkie wielkie umys
ły; im większy intelekt, tem więasze roz
dwojenie. Błogosławionem można je nie
kiedy nrzwać, nawet.

Nie sposób tu, w tem króikiem spra
wozdaniu podać wszystkie, choćby tylko 
najciekawsze zdania. Kończymy je więc, 
zaznaczając, że istnieje prawdopodobień
stwo, Iż praca p. W. Dickstein Wieleżyń- 
sklej, w większych rozmiarach niż dotych
czasowe ukaże się może niebar/em w druku.

sk.

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
Jigiellońska 8, telefon 968, przyjmują 

od gocz. 9—6. 1041

B., lecz to całkowicie nie uuało się. Temu 
nikt nie uwierzy zresztą. Te tilka  demon- 
stracyj — to jeszcze nie stwierdzenie łą
czności.

Ja  nie chcę, by „Hromaaa* była od
pychana bez jej woli na Wschód Trzeb, 
pamiętać, że Polska niema demokracji. 
Demokracie polską stworzy inteligencja 
wiejska. To jest zagadnienie bardzo ważne. 
Czyż można mówić o sprzed^jności Tara- 
szkiewicza— kiedy on jest w życiu anachc- 
retą? Takiego zarzutu staw lać nie mając 
dowodów, nie można. 3 o  to że on naród 
białorurki sprzedał s stanów.. io  pozostało 
w sferze abstrakcji 1 nieJowiedzionych 
przypuszczeń i domysłów. Taraszkiewicz 
nie był krzyr  oprzysJęzcą. Walka, jaką pro
wadził, to była walka o prawo zagwaran
towane konstytucją, to była obrona swych 
prarr i interesów.

Przed sądem leży niecłycname ciężki 
obowiązek. Na ławie oskarżonych ludzie, 
zamleszkaii w tym kraju od pradziadów. 
Szczep Jagielloński, który Witold prowa
dził pod Grunwald Musicie p.p Sędziowie 
spłacić dług względem tej ziemi zaciągnię
ty. Ta ziemia wydała olbrzymów ducha, a 
przedewszystaiem Mickiewicza, który prze
siąkł kulturą tej ziemi. Ten < iłu; wdzięcz
ności względem m.ronu białoruskiego mu* 
simy spłacić.

Mowę prof. Petiusewicza podamy w 
numerze następnym.

3

Wieści z kraju.
KRONIKA UDZKA.

— Nabożeństwo żałobn e i akadem ja. Sta 
raniem K .m itetu uczczenia S. p. zamordc wanego 
w Moskwie ks. prałata Budkiewicza, w sobotę dnia 
19 b. m , jako w piątą rocznicę ofiarnej Jego 
Śmierci odbędzie się w kościele O . O. Pijarów w 
Lidzie e  gocz. 10 ej rano uroczyste nabożeństwo 
tałobne, nu które kamitet zaprasza wielebne du
chowieństwo m. Lidy i okoliczne, przedstawicieli 
władz państwowych, samorządowych, kulturalni - 
oświatowych, jako też wszystkie osoby aoh.ej woli.

Osobnych zaproszeń rozsyłać się nie będzie. 
Jednocześnie Komitet cgłaszr że w dniu 2 0 maja 
(niedziela) o godz. 13-ej, w sali kine-teatru Nir
wana odbędzie się uroczysta akauemia

Szczepóły będą podane w afiszach i progra
mach. 1510

KRONIKA KRAŚNIEŃSKA.
— E ksp crtacja  zwłok 5. p. Stefana Kopcia 

do groou rodzinnego. W sobotę dnia 12-go b. 
m sprowadzone to sta rą  pociągi,:!” z Wilna -to 
stacji kolejowej Usza— zwłoki ś. p. Stefana Kop
ci: b. naczelnika Wydziału Samorządowego w 
Województwie Wileńskim, które złożone zoitauą 
w grobie rodtinnym maj. Szypki w gm. cho- 
cieńczycUiej po>v wilujskiego. Spodziewany jest 
przyjazo prz „IstawiciH j władz państwowych i sa
morządowych z Wilna i sąsiednich nowiatów.

KRONIKA NOWOGRODZKA.
— Strajk  w gimnazjum blałorusKiem 

w Nowogródku. Przed paru dniami mło- 
dz'v/ uczą .a się w gimnazjum bia.oruskiem 
w Nowogródku, niezadowolona z wpro
wadzenia przez kierownictwo gimnazjum 
nowych zmiau do .egulaminu szkolnego, 
ogłosiła strajk. bi:rajk ten kierownictwo 
gimnazjum zlikwidowało, zwalniając z gim
nazjum 40 uczniów.

— W ielkie pożary w powiecie lidz- 
kim. W powiecie lidzkim wybuchły przed 
paru* dniami trzy groźne pożary; w m*ku 
P okiele spłonęło 21 zubuaowań, we wai 
N. Derpśnic—*30 zabudowań I w Dworcza- 
nach— 23 zabudowań.

KRONIKA KOMAJ5KA-
«•* 3-cI maja w K om ajach. Dzień 3-go 

maja w Komajach był bardzo uroczyście 
obchodzony w naszem cichem miasteczku, 
wszystko czem można było się pochwalić 
atr ję ło  do apelu a io dzęLi energji i sta
raniom niedawno mianowanego, (po nie
udanych wyborrth) wójta p. Piórkiewicza.

Stawił) silę wszystkie szkoły w liczbie 
13, Związek Strzelecki, Związek Młodych 
Polek. Po nabożeństwie i pięknem prze
mówieniu ks. proboszer? Budro. azieci 
zaintonowały „Boże coś Polskę". Potem 
przeć kościołem „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*, a pan wójt w krótkich, ate pełnych 
zapału słowach, objaśnił zebranych o zna
czeniu dzisiejszego dnia i radość narodu 
polskiego, że może swobodnie obchodzić 
tę piękną rocznicę, a za)i lzięcza to wszyst
ko bohaterskim wysiłkom tego, który 
Polskę /skrzesił: Marszałkowi Piłsudskie
mu. ZeLrani wznieśli okrzyk na cześć P o l
ski i Marszałka. Śpiewając różne piosenki 
narodowe, drlatwi w pięknvm porządku 
obeazła rynek w koro, ze swemi chorąg
wiami.

FDc nazwano placem 3 Maji Potem 
dzieci zeszły s!ę przed szkołą zapełniając 
szczelnie plac. Następnie rozdano dzieciom 
10 funtów cukierków, sprawiając im tem 
wielką uciechę. Przemawiali jesreze p. 
Brodzkl. p. Małachowski, obaj od lat kilku 
pracujący w szkołach okolicznych. Na za
kończenie przemówił, do dzieci o. Rome
row i z Kerolinowa, zasłużona na polu 
ośw*aty dz-ah:czka, przypominając dzieciom 
zasługi ..*u< tycie stwa. Szkoły śpiewały ko
lejno lub pojedyńczo, a po dość zimnym 
ranku miłe promienie słońca ogrzały ze
branych. F.aresta wśród zebranych dała 33 
zł. Szkolnictwo rozwija się w ca jtych  stro
nach pomyślnie. W 1-ym roku nlepudleg- 
łoLęi istniała tylko szkota Fornalska i K - 
roilnowska (ta ostatni?, trwająca nie- 
prze winie prieszło 20 lat), ooecnie jest 
.en 13.

Obecny wójt p. Piórkiewici, baedzo e- 
nergiczcie się zabrał do pracy nad aanled- 
Drną gminu. Zaledwie tydzień jak przybył 
a już potrafił zorganizować straż pożarną 
ochotniczą. Kazał obsadzić duży plac w 
miasteczku drzewami i "'yporzęaKOwać 
drójj. Aby mu starczyło zaoału i sił w tej 
kulturalnej pracy, tego mu wszyscy i  Tczą-

Wi<lb

KRONIKA MOŁODECZA&SKA.
— Karygodne skutki niewłaściwego 

przechowywania broni przysposobienia 
w tjsk  V7 dniu 7. b. m. zdarzył się w 
Mołodecznie proykry wypadek,' który po
ciągnął za sobi śmierć 26-cio letniej ko
biety, matki pięciomiesięcznego dziecka.

Ośmioletni synek st. post P. P. Bog- 
dancwa bawiąc się nal. dowanym karabin
kiem małokalibrowym (!) spowodował wy- 
sirza Nabój ugodził opodal stojącą żonę 
b . woźaego K dy Policji Państw. Wlerni- 
kowską, która w kilka chwF później zmar- , 
ł? wskutek otrzymanej rany.

Jak  się dowiadujemy, karr >ia*rtc ten 
należy do referatu P W. I W F. w Mo
łodecznie. Byłoby pożadane, aby odoo- 
wiednie wkdze przeprowadziły dochodze
nie i winnych niestosowania się do prze
pisów o przechowywaniu broni w oddzia
łach p. w. pociągnęły do surowej odpo
wiedzialności, gdyż strzelanie z karabinków 
na podwórzach i w ogrodach do wron 
przez luczi, o b c * ! v anych z urządu ao 
przestrzegania odpowi ;dnich orzeoisów 
jest wysoce ka-ygodne t spowodować mo
że dalsze nieobliczalne następstwa.
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METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżenia Z akłada M eteorologi
cznego U. S  B . z dn. 10. b . r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 753. Tem perru ra średnia 
f-4° C. Opad w milimehach, — Wiatr przewa

la jący  południowo- zachoan . Pochmurno. Deszcz. 
Minimum na dobę j-3 '1 C. Maksimum + 5

Tendencja barometryczna — wzrost ci
śnienia.

U gZ jgW W Ą

— Odjazd p. wojewody. Dfjia 10 b. m. 
pan wojewoda Raczkiewicz wy; :chal na kilka dni 
&u Warszawy w sprawach służbowych.

M IEJSKA.

— Roboty kanalizacyjne. O negdij S e k c ji  
T ech ircin a  M agstratu rozpoczęła rcboty kanali
zacyjne na ul. Jatkowej

— Uporzgdk' wanie ogrodów 1 p ar* .,!*  
m ejsklcti O ris jJa i w 1 k ilu  Magistratu m. Wil
na odbyło się ro.» e^zenie m iejskiej K jm  sji O- 
grodowej. Na porzącku dziennym znajdowała s ę 
sprawa uporządkowania ogrodów ; parków tniej- 
(Kicn Po dłuższej dyskusji •'omisia uzna/a za ko
nieczne w pien.szyra rzęezie uporządkowanie 
skweru przy ul. Orzeszkowej przez urządzenie 
tam zieleńca, zasianiu frawników i doprowadze
nie wodociągu. W t. zw. zaś Cielęrniku zdecydo- 
u no poustawiać kosze do śmieci 1 zwrócić szcze
gólną uwagę na zewnętrzne uporządkowanie o- 
grodu. Dalej rozważano sprawi uporządkowania 
grobów powstańców z roku 1863 na górze Zam
kowej. Zdecydowano usunąć znajd-jące się na 
groue godro O r a  Białego, zamt :n u j*c  je  na krzyż 
z rieieni. Pozatem uznano za konieczne ustawie
nie na przestrzeni całej góry Zamkowej koszy do 
śmieci.

Na placu pomiędzy Kościołem bernardyń
skim a mostem Zarzecznym - komisja uznała 
za wal a tai r na miejscu ściętych ostatnio drzew 
urządzić ogródek, poustawiać ławni i uporządko
wać aleje.

Wreszcie na placu przy żuiegu ulic Troc
kiej i Zawalnej urządzony zostanie zieleniec i zg
ładzone krzewy.

Roooty w tym kierunku Magistrat zamierza 
rozpocząć w ia<blizszym już czasie

— Czyn goany uznania. O negdjj właściciel 
domu przy ul. Benny 5 za nieopłacenie komor
nego wyeftsmitowa' z mieszkania niejaką M*cha- 
iinę Aleksandrowiczcwą z czworgiem małych dzie 
ci. WyeKjmitowane1 przyszedł z pomocą W dział 
Opieki Społecznej M gistratu m. Wilna, który 
srwierdz wszy rozpacHi vy stan naterjainy Ale- 
ksandrowiczowej wynajął dla i aj na koszt własny 
mieszkanie przy ul. Belmont 58.

— Frekw encja kinem atografu m iejskiego. 
Podług ostatnio spcrząaionegc sprawozdania, ka
sa Uuem atografc miejskiego w ciągu mies’ąca 
ubiegłego sprzecała 62.389 biletów na ogólną su
mę 41.8G9 zł. Niezależnie od tego kierownictwo 
umernatografu udneilło w omawianym czasie 
3334 bezłaniych biletów, z czego 3675 a la o ch rsn , 
4429 — szkołom i 230 dla wojsku

ł P R A J . I  P R U O W * .

— Spraw a czaso p sm a „U tro“ , u R osjan ie 
wileńscy. Wśród Rosjan wUeńskich, na tle ostat
nich niekorzystnych d." nich wyborów do sejmu, 
powstał tczłam  Część Rosjan niezadowoloi, i z 
polityki, uprawianej f rn z  czasopismo „Utro", 
przystąpiła do wydawania swego c . sopisma p. t. 
„Wileńskij dień*. Natomiast o wiele liczniejsza od 
powyższe; druga grupa Rosji*n, zm uszora skut
kiem pewnyci trudności n.uury f  lansowej do 
przei irania wydawania czasopisma .U tro ", obec
nie postanowiła w najbliższych dniach przystąpić 
nanowo W / d a w a n ia  tego czasop sma.

— K onfiskata . G ołosa Pracy“ . W dn u 9 
b m. t  rozporządzenia Starostwa Grodzkiego, 
władze policyjne skonfiskowały nakład czasopis

ma białoruskiego „Gnłos Pracy“ z dnia 9 b m. 
Nr 8 Konfiska ę zarządzono za umieszczenie w 
powyższem czasopiśmio artykułu wstępnego p. t. 
„Hromada" o treści uwłaczającej władzom pań
stwowym. Redaktor p awyższego czasopisma zo
stał pociągnięty do odpowiedzialności sąuowej z 
art. I irawa prasowego p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Czasopismo „Gołos iracy* wydawane 
jest przez grupę Białorusinów. zbliżonvcn swą ide 
ologją do b. „Hromady".

W OJSKOW A

— P obór. W aniu U o. m. komisja pobo
rowa dokona pr”«n,,ądu poborowych, zamieszka
łych na terenie VI kom aa*jitu , których nazwiska 
zaczynają się na literę □ ; zamieś: karych na tere
nie wszystkich komisarjutói*, których nazwiska 
zaczynają się na literę H i I, oraz zamieszkałych 
na terenie komisarjatów policyjnych IH i V, k tó
rych nazwiska zaczynają się na literę J.

ZE Z WIĄZ, t gTOWAaUŁ

— Ze Stow. le k a rz y  Polskich. Zebtanle 
zwyczajne Stow. Lek. Pniaków w Wilnie odbę
dzie si* w sobotę dn. 12-ąc maia r. b. o gedz. 7 
m. 30 w lokalu * i l .  Tow . L ek . Zamkowa 24

Na porządku dziennym m. in. sprawa kon
kursu na oosaay lekarzy Wla urzędników pań
stwowych oraz odczyt dr. Safarrw iczj o akcji sa
nitarnej na tei enie woj. wileńskiego.

ZEBRANIA I ODCZYTY,

— Odczyt/ p Wieniawy - D fugoszenskle- 
go. Stowarzyszenie b. U ięźnów  Politycznych ko
munikuje. źe w sali Klubu Handlowo P-i emysło- 
wego (ul. Mickiewicza 3V a) odbędą się 3 od- 
cz jty  znanego prelegenta p Tadeusza Wieniawy- 
Długos^ewskiego w jb o .ę  dn. 12 u aia o god *. 
4 popoł. na temat , Żvdzi w Polsce", w niedzielę 
In. 13 maja u podz. 1 popoł. na tema: .Sąd  nad 
kobie ą upadłą* i w poniedziałek d i. 14 maja o 
godz. 6 viecz r,a temat .Przedw ośn ie ' Żerom
skiego. Bilety dc nabycia urzy wejściu

— Z Pol. Tow . Fedjatrycznego. Dnia 14 
maja b. o godz. 8 wieczoiem odbędzie się w 
sali .K ropli Mleka" (Mała Pohulanka Nr. 1) na- 
naukowe posiedzenie Wileńskiego Oddz Pol. Tcw . 
Pedjatr. z następującym porządkiem dziennym: 
1) dr. F . Ejzent rż a ik i. Przynadek chor by 
Hirscuprunga u 6 letniego chłopca, 2) dr. L. Ba
ranowski. Dem onstracja przyoadku chorobowego,
3) dr. R. Makower - S adc wska. O znfezei iu 
ergosteryny w patogenezie i lecz1 niu krzywicy,
4) wybory zarzadr Goście mile widziani.

ROBOTNICZE.

— W yplata ren t należnych polskim ro
botnikom  z N en .iec. Wileńskie Starostwo Grodz
kie komunikuje, iż na podstawie umowy zawar
tej przez Polskę t aniu 2'. listopada r. b. Niem
cami, rozpoczną Nieme;* od początku 1928 roku 
w; płacać polskim rob unikom rolnym i ich ro
dzinom należne :m z Niemiec renty za nieszczę
śliwe wypadki przy pracy i z powodu niezdolno
ści do pracy o i i ! wypłatę rent wstrzymały z 
powodu przebywania upragnionych w Polsce.

Ci zrł  robotnicy rolni, którzy zasiłków nie 
utrzymywali. powinni w czasie najbliższym wszyst
kie rentowe dokumenty niemieckie (orzeczenie 
przyznające rentę i wstrzj mujące je j wypiatę z 
powodu ich pobytu w Polsce) wy*, tć di Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej (Departament 
Ubezpieczeń Śpołectnycn).

Z POGRANICZA
— Kupcy sow ieccy szukają zboża na pol

akiem terytorium . Ostatnio patrole K. U .P -u  w 
całym szeregu purTlów na pograniczu polsko-so- 
wieckiem zatrzymali za nielegalni przekroczenie 
granicy kilkanaście osób. Jak wykazały wstępne 
badania, są to pośrednicy handlów*, którzy na te
rytorium polskiem .siłowali zakupić większą ilość 
zboża którego w Rosji sowieckiej odczuwa się 
obecnie dotkliwy brak.

— Aeroplan sow iecki. Gnęgaaj nad m. 
Kraśne, pojawił się aeroplan sowi osi który, po 
kilkunastu raidach napowietrznych, odleciał w 
stronę granicy sowiecKiej,

ROŻNE.

— O rganizacja „Dnia : spółdzielczości" 
Centralny Komitet .D nia Spółdzielczości", wzo
rem lat ubiegłych, u -tąd ia  dnia 3 czerwca 1 9 2 8 .. 
.D zień Spółdzielczość1* i lam ii za w tym celu 
powołać do życia komitety lokalne, mające zc - 
gamzować w poszczególnych miejscowościach 
województwa wileńskiego obchody, odczyty, aka- 
demje, z *vcdy sportowe i t p.

— Podróż naokoło świaia Onegdaj, w 
swej podróży naoknło świata, przybył do s iln a  
mieszkaniec m. Hamburga p. A. Haberman. Mło
dy ttn  podróżrik wyruszył w świat w dniu 2-go 
czerwca 1925 r. w celu obejścia kuli ziemskiej w 
terminie do 1 czerw,.!, 1932 r. Dotychczas po- 
dióżnik ten przebył: Nieme. Sawajcarję, Aus* lv 
Włochy, Jugouławję, Węgry, Bułgarję, Turcję, Gre- 
cję. Palestynę, Danję i Szwecją.

— Popisy komunistyczne. Onegaaj w po- 
olitu m. E jszy szel. na trakcie EjszyszkM aduń. 
komuniści rozrzucili większą ilość odezw komu
nistycznych gazet nieleaalnych .Czerwony Sztan- 
dai" oraz ulotek, wvdunvch przez .Komunistycz
ną Partję B 'ałejrusi Zachodniej", wzywających 
luJ ność do obrony, oddanych poa sąd „Hrcma- 
dowców".

— Płachta czerw o n i. Przedri czorai, niewy 
kryci dotychczas komuści. umieśc li na słupie te
lefonicznym w rejonie m. Ostryna płachtę komu 
nistyczną.

— W ycieczka botaniesna do Land narów* 
Staraniem K oła Nauczycieli Przyrowy i Ge* graf,i 
szkół polskich m. Wilna odbed e s ę  we czwar
tek dnia 17-go mafa r. b. wycieczka botaniczna 
do Land wsi owa, którą poprowadzi prof. p. Br. 
Szakien. O godz. i ml«jscu zbiórki nsuczyc.e'stwo 
będzie poinformowani za parę dn* Propoi.owa- 
na na niedzielę dnia 13-V r. b. wyci erka botani
czna do Lanawsrowa rie  odbędzie się.

Teatr i muzyka.
— T e a tr ,.R eoutaiC na Pohulance. Dwa 

gościnne występ] Rewjl W rszu* 's  le j z udzia
łem  znakom ite! murzynki A rsbelii Fllds. Jutro 
i pojutrze oubędą się tylko dwa wyscępy 
Rewji Warszawskiej w składzie 20 osób z udzia
łem znanrgo baletu Anny 7 stojkir.ej, znanoj mu
rzynki Ai ibellą Fiid^ znanej .Czarną Mistingue' 
te", Heleny Kamińskiei, artystki ^Perskiego Ona", 
Józefa Redo i Tadeusza Wołowskiego Własna or
kiestra pod kierownictwem W. Si, ot i M. K o
chańskiego. Na program składa się wielka rewja. 
.Murzynka wśród białychr w 2-ch aktach i 14 o - 
brazaóh. I ilety sprz, daje biuro .O rb is".

— T e a tr  Polski sa la  „L u tn ia". Dzisie] za 
nrem iera. (Zamknięcie sezonu zimowego). Dzij 
po raz pierwszy grana będzie niezmiernie wesołe 
kcm edja scótKi wiedeńskiej L. Hirszfelda i P. 
Franka .M am usia".

Komedja cbtitu je w galerję przezabawnych 
typów.

.M ai usia" bęozią ostatnią premjerą sezonu 
ziraovego Teatru Polskiego.

— 7  eatr Rew ja. „Z ło ty  Róg“ . C dziennie 
cie iząca s i ogromnem powodzeniom wielka re
wja w 2 częściach 16 obrazach .P j LI.cz.iość mu 
głos" a A. Cielecką, M. Szczęsną J. H elle", 2 ir- 
nestówną, M. Dobrowolskim, Z. B igaiń^kim  i Z. 
Żadejko na czele. Zespół Ż a d e jk o -G  ris. Początek 
o goaz. 8 i 10 wieczór.

Rad)o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 4a5 nur.
PIĄTEK I I  maja.

16.00— J6.15. Chwilka litews :a. 16.15— 16 25 
Komunikat Zw. Rewizyjnego Pclsk. Spółdzielń 
Rolniczych. '6 .2 5 — 16 50. Audycja dla dzieci odpo
wiedzi na listy d i> ci udzieli Wróżka Dziecioiubka.
16.50—17.15. .Stanis.aw  Bohusz-Siestneficeiricz— 
artysta i .złow iek* odc*yt z działu .Sztulca* wy
gi ssi Jan Bułhak. 17 .20 - 17.45. Transmisja z Kra
kowa. .T e a tr  jav, ijsk*'—najdziwniejszy z eatrów" 
wygłosi di Michał Siedlecki pro* U. jagielloń
skiego. 17.50— 18.55. Audycja literacka .Z  chłopa 
Król zraujofonizowana komedja dworska Piotra 
ja ry k i. T *kst wed;u? wydania z r. 1637. Muzyka 
Tadeusza Szeligowskiego. Słowo u„tępne wygłosi 
dyi. Tadeusz Turkowski. 19.00— 19.25 G azetk- ra- 

lowa. 19 25—19 35 Sygnał czasu i rozmaitości. 
19.35—20.00. Skrzynka poezrowa wygłosi kiero
wnik programowy Pt R. w Wilnie Witold Hule

wicz. 20.15—22.00. Transmisja koncertu symfo
nicznego z Filiiannonji Warszawskie] 22 05 Ko
munikat P. A. T.

SO BO TA  12 maja.
1 i/.OO—16.15. Chwilka litewską 16.15-16.30. 

Komunikat Tow. Obrony Przeciwgazowej. 1* 30— 
16 55, Muzyka z płyt gramofonowych. 16 35—17.15. 
.Uprawa cebuli w aszych warunkami" odczyt z 
działu „Rolnlrtwo" wycłosi instruktor ogrodn,, 
Ja r  Krywko. 17.20—17.45 Transmisja z Warszawy,, 
„Radjokronika* wygł i dr. M*rjan S ępowski.
17.50- 18.15. .K ącik dla pań" wygłosi Ela Bun- 
clerowa. 18 15— 19 00. Audycja literacka. .W esele 
na Wileńszczyźnie" obrazek radiofoniczny w 3-ch 
częściach w układzie i wykonaniu ucznP>w gim ■ 
nazjum im, Ad, Mickiewicza w <Viln'e. 19.00—19.25. 
Gazetka radjowa. 19.25— 19.30. Sygnał czasu i roz
maitości. 19.35—20. 0 Transmisja z Warszawy. 
.Ferdynand G ostel* odczy, z cyklu .P orti f t ;  li
terackie" wygłosi red. Zdzisław Dębicki. 10.30— 
22.00. Transmisja z Warszaw; . Operetka O, Straus 
sa Czar walca". 22 05. Komunikaty P. A. T. 
22.30—23.30. Transmisja muzyki tanecznei z re
stauracji .O aza* w W arsranie.

W esele t,a Wileńszczyźnie.
Sobota 12 maja przyniesie osobl:w*ośc re

gionalną:—ujęte w formie słuchow iska w trzech 
c ęścizch zwyczaje i ob-zędy westlne na Wileńsz
czyźnie. ftutorami i wyKonawcami tej audycji są 
ucrenice i u zniowie gimnaziów im. Ąd Mickie
wicza i im. trólowej Jsdwigi w Wilnie. Żvw« dia
logi w miejscowym języku ludowym, przeplatane 
gęsto śpiewami oraz muzyka na harmonji i cym
bałkach—oparte s? aa rupeł.iie autentycznych, nie- 
jednekrotnie bezpośrednio poa ruch mych wzorach. 
Audycja ta będzie miara tal .  znaczenie jako nie- 
srał?’ owany wyraz twórczości ludowej .W esele 
na W luńszczyźnie" było przed ki'ku 1 “goariami 
t  wielkiem powodzeniem wykonane kil] krotnie 
w lokalu gimnazjum Mickiewicza w Wilnie z o- 
kazji zjazdu kół krajoznawczych młodzieży pol- 
sniej.

Ki Wil#i M .
— Usiłow anie sam obójstw a. Wczoraj w 

gtJzm ach popołudniowych usirowata popełnić sa
mobójstwo przez zażycie większei dozy =ubliro 
tu nielaka Chaja Wamylszczyk (K.al\naryjska 44).

Denatkę w stanie bardzo ciężkim ulokowa
no w szpitalu Sw. Jakoba

O sla tilf dni walk w  d t k t .
Walka między Niemcem Willingiem a zdo

bywającym sobie coraz większe uznanie żarna* 
skowanym atletą była popisem siły Niezna
jom ego.

Już w 4 min. .M assa" przM nim parem 
pokonała Willings, mocno zirytowanego takim 
wynikiem.

Siarcie Bryły z Peschofem  irwało 35 min. 
Rzucony przez Posr hofa, Bryrp uderzył się silnie 
w rękę i p osił o przerwanie walki i aokończe 
nie je j w innym dniu. Sędziowie, a zwłaszcza 
widzowie, u któ.ycn Górnoślązak cieszy się dużą 
sympatią, zgodzili się na to.

Znakomisą terhnikę wykazał SzteKK ir w 
walce z Prohnską, króry mimo .a łe j Drutalności 
nie mógł zmóc mistrza Polski góru]ącego nad 
niezaprzcczenie siinym Prohaską spoa ;em i 
pewnością aiebie.

W 22 min. w chwili, gdy rozjuszony Pro- 
haska zaczął okładać Sztekkera, mistrz Polski 
brawurowym ,soupless'em " rzucił oniemiałego 
Czecha na obie łopatki

Dziś. w piątek walczą: Czarna Maska — 
Poschof, T er.sfanoff (Bułga ja )—WflTng, Szek- 
ker— Pinecki i decydująca Br ła—P^Jhsska.

Sen sację  nfelada w czorajszych walk za
paśniczych u cyrku b y ło  pokonanie m istrza 
Polski Sztekkera ur ez nieujaw nionego dotąd 
zapaśnj .a  ukryw ającego się  pod czarną m aską. 
Szczegóły podamy jutr*

M iłosierdziu czytelników.
Starsze pani z dziećmi, znajdująca r ę  w 

skrajnej nędzy, której gtozi wy-zucenie z miesz
kania gdyż nie może opłacić komornego—tą dro
gą apeluje dc, litościwych serc społeczeństwa.

Ifiary .składać w administracji .K uriera Wi
leńskiego".

S P O R T ,
Zrw ody bokserskie na fundusz 

Olimpijski.
Jal już donosiliśmy Wileńsk Okręgowy 

Związek Bokserski orgamzuje w dniu 2 czerw? i 
b. r. zawody boksersl ę, z których dochód prze
znaczony iest na zasiler e funduszu olim
pijskiego.

Zawody oćbędą się prawdopodobnie w o- 
grodzie Bernardyńskim o godz. 17 na ringu o- 
środka wychowania fizycznego we wszystkich 
wagach według regulaminu P. Z. B.

Do za odóv bądą dopuszczeni tylko za
wodnicy zare.estrowani o O. Z. B.

Zgłoszenia zyjmuje sekretarz o Z E p. 
Bartusel w godzinach od 9—13 w lokalu K o
mendy Policji W ojew ódikiej Drży ul. Ś  to jań - 
skiej Nr. 3.

Ostaieczny termin zgłoszeń upływa z dniem 
25 maja.

Zwycięzcy w zawodach będą nagu dzeri 
żetonami.

Za od;* powyższe, które są .D niem  Pol- 
■kiego Związku Bokserskiego* zgromadzą na- 
p< cno na starcie najwybitniejsze siły bokse*skie 
Wilna.

Zawody kolarskie Wii. T . C
W niedzielę, dnia 13 V b. r na boisku 

sportowem b p. p. Leg. odbędą się torowe zawo
dy Kola-skie, organizowane prze.- WII. T . C.

Mecz pilkarsk! Ognisko-M akabi
odbędzie się w niedzielę, na boisku Makabi.

! P ł
D ookoła rozgryw ek ligowych.
7 egoro jzne mistrzostwa piłka/asie ligi pań

stwowej m ają nader oekaw y przebieg. Cechuje 
je załam ywane się najsilniejszych zespołuw które 
ulegają słabi zyrr ud siebie przeciwnikom.

Obecnie na czele tabeli mistrzostw ligo
wych kroczy niemiecka druźyi a :: Katowic I .F .C ., 
drugie miejr.se zajmuje Poionja warszaw
ska, trzecie Wiała krakowska.

Kpt. Reym an, czcłowy grac* M isły kra
kowskiej przeniesiony został do Wilna ao 
5 p. p. Leg.

KINA i F IL MY.

„Bardelys, książę miłości".
(Kino , Pohnja*),

Pisałem już kiedyś że rzadko kieay wycho
dzę z kin* bez uczucia niesmaku i oto •. przyje 
m nocdą stw ierd za", że zdarzył się wiaSnie jec.m 
i  takich rzaokich faktów. Okazję do niego dał 
doskonały, cbecnie wyświetlany film wytworni 
.M etro—Goldwyn* w .Polon,!".

Przepiękne zoj< cia a.ccji na tle .natury" 
już go, same, czynią pierwszorzędnym. Ponaaro 
doskonale skomponowana fabuła, w slylowej Lei. 
zarzutu, s- ici? (rzecz się dzieje we Francji za 
Ludwika X lli-o) jeszcze mu dodaje uroku *

Reżyseria Kfag*a V idota wręcz świetna — 
prawie żadnych anachronizmów, niezauważylismy, 
piękne stroje, dobrze odpowiadający duchowi e- 
poki sposób bycia wszy stkich działających w tym 
dramacię osóh

Umiejętnie dobrani wykonawcy, tak co du 
>ch walorów zewnętrznych jak i *ewnętrznyci. 
Doskonały jest J c h n  G i l b e r t  jako hr. de 
Bardelys, znak? . cł( mu odpowiada, śliczna, ba— 
ph, cna nawet—E i e o  n o r a  B o a r d m a n ,  jako 
Luiza de aredan.

Tak bardzo już, tak okropnie, rzec nożna 
nawet, zban'know ane w kinie jceny  m iłosne", 
tu odtworzone są .  godnym uznania artyzmem 
(na czarownem tle). Drobną wadą jest zbytnie 
przeciąganie efektów końcowych,momentów dri- 

v :znych niepewności cc do losów bohatera. 
Król b. stylowy, b. piękny. Jednem iłnwem, od 
początku do końca ani cnwilki dystrakcji. (sk)

Popierajcie Ligę 
Morską i Rieczirąt

Klno-Teatr

JEIIIS"
ul Wileńska 38.

Dziś! Oddawna oczekiwana naj- I V f | t n  ć /  f i i a n n i i  a i y  porywający 
w;ększa sensacja sezonu. *  I I łA / O L a  u I I h I I J  l y  J T l C y  dramat w/g 

słynnej na całym świecie powieści J l ji  Erenburga. W roi. gł.: Edyta JEHANNE, B-ygida 
HELM i Urno HENN1NG Tragiczny splot miłości I obowiązku. Prowokacje czrezwvcza- 
jek Zażarte w Jk i między czerwoną a białą armją. Uiawnienie tajemnic agemur sowieckich 

mgranfea.'Miłość w krwawych oparach rewolucji. Seansy o g. 4, 6. 8 1  10 15. 1513

K I N O

„Polon ja“
Mickiewicza 22

D żlś! Naj wspanialsiy superszlagier sezonu, w którym ujrzymy 3 gwiazdy ekranu: ulu
bieńca kobiet JOHNA G ILBER TA  (bohater filmów „Wielkiej parady" i „Syrr.fonji zmy
słów "), przepiękną ELEO N O RĘ BOARDMAN I znan. CAROLA DANE w c brązie p.t.:

Bardelis książę miłości. Po“ą'"‘0 8 ^  M,a“'
KINO

„PIGCADIŁLY
UL. W IELKA 42

Dziś poraź pierwszy w Wilnie. Tylko dla dorosłych. Wielki f.im erot -salon. p.t
i c n i t l A t t C  ii;  c l ^ n i n c C l f  wielki dramat towaraysK' w 2 akt. 
l Y O J I l a l l O  W  a l C | / l I l g l  m *  Główne role kreuje zespół najśw. arty
stów: Mtrceia Albani, Mady Cl rystans, Bruno Kastntr i Wiktor Jznsen. Kabaret] 1 Va- 
rjeu! Nocne dancingi! Wspaniały dramat wystawowy z nocnego życia współcz. młodzieży. 
NaJorogram: komedj* w 4 akt. Początek o 4. w święta o 1. Ceny nie podwyższone. 1515

Miejski Kinematograf

K iitiralno-O iiiiBtow j

SALA M IEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

O J dn. 11 do 15 maja r. b. włącznie będą wyświetlane f lmy:
1 7 1 0  4 1 '   ̂ P A P A  dramat maleńkiego serduszka w 8 akt. W ro- 

*a 'C l « y < »  lach główn.: Sandra Milowanow, Oiga Day i 
Andre# Rolane Nadprogram PATHE REVUE Nr 2 w 1 akcte i PATHE JOURNAL 
Nr 2 w 1 akc. Orkiestra pod dyrekcją p.Wł. Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 5 30. 

Początek searts. o g. 6, 8 i 10. Cenj miejsc: par*/r 80 gr., balkon 40 gr.
Następny program: „MOCARZ “bWIATA".

KINO

„E D E N ”
ul. Wielka 36.

i
T y l k o  3  d n i

11, 12 i 13 maja 
od g. 1 do 9 wiecz.

« kliifoidtogiailcz.

Od g. 9 -e j gościnne wyftępy rosyjskiego teatru „Tard“. 
D Z I Ś  na pamiątkę rocznicy śmierci znanego rosyjskiego pisarza

M. A r c y b a s z e w a
o^eg^ny będzie jeden z najlepszych y  11 T f  1 ^  O  

jego utworów, dramat w 4 akt. ł  ■  4La m J  IV 'V *  O v  
Ceny przystępne- od 50 gr. do 3 zł.

Ogłoszenie.
Dyrekcję Kolei Państwowych w Wilnie

ogłasza ninkjszem  przetarj publiczny w dniu 12 czerwca r. b. 
na ca .r .ó cz n ą  dostawę U-.OOO świec kilogramów stearynowy ii.

Warunki dostawy można itrzymac w Wydziale Zisobów  
0 .  K. P. Wilno, (p ik. Nr. 41) ul. SłowacKiego 2 w godz. 1 3 -  
14 osobiście lub w wypadkach pisemnego zgłoszenia -ocztą.

1509/366 V ’

KAPELUSZE fS-a 
filcowe I słomkowe
czyści, farbuje i nrzerabia według najnow

szych fas jn ó w , 
specjain*. pracownia kapeluszy

I. Ł - l M i s y N
W1FLKA 52 (obok kośclcła Św. Kazimierza).

CHEMICZNE
CZYSZCZENIE

i 505 5 P A N A M .

MM
niw'

I D .  1.

I. Silniki i s-ta
■I. Zamlm 311.

1218

Po ĉzM
niskoprocentowe załaiwia 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21. teł. 152.

Bez kosztów
załatwiamy l o k a t y  

najpewniej 
Wileńskie Biuro 

Komisowo H an d 'o w “ 
Mickiewicza 21, tei. 152. 

1441-0

ZGUBIONĄ
książkę wojskową, wyd. przez 
P. K. U. Lida i ty tru asow e 
zręwiadczerie, wy«* przez P. 
K U Wilno na im. Waleriana 
Borejszo Wysockiego unieważ- 
nia się.____________________ 1503

Jasser Ignacy
stud. larm. U. S B . unieważnia 
zgubioną legitymację uriw ei- 
sytec ą̂ _________________ 1504-1

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworra 
kolcowego;.

D z i ś !  N'a;atra!c:yiniejsty sJag ler sezonu! Porywający i zacnwycający Mm na tle autentycz
nego zdarzenia miłości jednego z monarchów współczesnych do czarującej modelki pary
skie, miłości wywołującej K l r k t K / r Ł r T A f i T l f l  ^ i r f l A n m ł  dramat w 12 

“e-olucję i detronizację 1 U W O C Z C a l l  ^ k U d r .  y  aki Rolę m o
delki gra szamoańska Marja CORDA. Rolę krói?—oiśnie'vaiącc. piękny Francuz Jean Bradin. 
Niebywały przepych wystawy. Początek og. 5>, »  niedziele i święta a 4. UWAGA. W kancelarji .O gn i

ska* przyjmują się zapisy do kółka operowego p. Worotyńskiego. 1467

:ai J060fi'
Sp. i  c o

r S U S A R N l A  „ P A X “
UL. Św. lU/tACEGC 5, WILNO 

Telefon Nr, 8*413.

W YK O N U JE W SZELKIE R O B O T Y  
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZYBKO 1 DOKŁADNIE.

Okaz. sprzed, się
fu lep lai, gamitei n i lu

i kast żelazna w dobrym 
stanie, niedrogo. Oglądać 
10— 12 i 2— 6. Końska 26, 

m. 16. —2

n n m  w <łobrym sta-1  w dogod
nym punkcie, z placem 300 sa 
sprzedamy za 1400 doiarów.

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21. 14,45-0

MAJĄTEK
ztemski przy < tacji k o le jo 
wej, obszaru 250 ha i  łą 
kami i lasem sprzeuamy za 

IC.000 dolarów. 1444

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21. tei. 152.

Majątek
ziemski obszaru 200 ha,

4 kim. c*d st. kol., ziamia 
„stenno-buraczann, sprze
damy aogodnie. 1446-0

Wileńskii Biuru 
Komisowu Handlowe 

Mickiewicza 21, tftl. 152.

ZGUBIONĄ
książlrą wojskową. *./yd prza* 
P. K. U. Wilno na i|ńTę Izraela 
Zama, .am ieszkałego priy ul. 
św. Mikoiaja 3, unieważni? się,

tyllll llttaiDi
z oi oowiedhiemi rel.cm enda- 
ciami, ukończoną szko.ą p o
wszechną oraz posiadając- u- 
miejętność szycii i robótek 
-ęcLniych—poszukuje zajęcia w 
w charakterze bon* w miejscu 
lub na wyjazd. Dowiedzieć się: 
Skopówka f —6.

Przy zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać sfą na ogłoszenia w „Kur/erza WilehskLn.“,
iM aLmi I rUministracja lagiellufiska 3. Tal. 99, Czynna od goni 8 C ppu.T

Administrator przyiuuie od 9—2 ppoł,
Nwzelny redaktor nrzyjmuje oa 2—3 ppou Redaktor dzia u gospodarczego przyir. jje  « j  Jdz 10 da 10.30 prred połutL wo wtorki i piątki ‘ Rękopisów R atakcia nie rwracu 

Ogłuszania przyjmują sia od 9 — 1 ppoł. 1 7  — 9 wiacz. Konto <^exow- 1 . K. O . 80.750. Drukarnia — ul. św. lgnacugo 5. Tal. 893.
CENA RRENuMERaTYi uuLsięcmia z sdaoss* ■'»» do domu luk prsaąyłką T o c ito .a  4 ł  'sgrasicą 7 sl. CLNA OOŁUSZBŃa s ł  wiarsn i * aatrow pnau taksiam—H  g r, w tairMa 1 1 II su . — Su gr„ IU j iv  itr. — 25 [r„ za tekstem—10 ur oflłoszr 
ala mieszkaniowe—1 0 sr. (za .a lto w i aronika rakL—* adasłane-3 0 gr. ( u  y ie i ą  i*«Ukcyjny< 4I« aos*uku|ącTCh pracy-rW/o snUJd, ogi. cyfrowa i tal Iowa o 2w»/q d ci* j, ogL *  zastrzeż, nem jłi?**tat .0 %  drożał Zagraniczna S fi/ o  ■■-oto,

M s r t ł  w G ro d ilr - i)ra r u k s w * i i .  lał. I m . Układ ogłoszeń 5-ćis L w i r  ar sttoal,- fV l-m lo łamowy, A-tmima*. sje sastscagi sokii aranro s n la a -  tar. ,u n dmka ogtoi aa.

Wydawca. .K urjęr W ileisk!*, a-ka i  c| r. ęirr Tow. Wyd. .Pogoń *, D n *  .Pó*. hL iw. IgnnMgo 5.

ogłos&sa.

R edaktor odpowiedzialuy J ń z e t  J o r a J c w ic i ,


